
Gorolski Święto – garść 
praktycznych informacji 
WYDARZENIE: Dziś po południu rozpoczynają się w Jabłonkowie 76. Międzynarodowe Spotkania Folklorystyczne 
Gorolski Święto. Program i imprezy towarzyszące przedstawiliśmy w poprzednich numerach „Głosu”. Dziś pora na 
garść informacji organizacyjno-technicznych, z którymi warto się zapoznać przed wyruszeniem na festi wal. 

Danuta Chlup

D
o kompleksu Lasku 
Miejskiego, w którym 
impreza się odbywa, 
można wejść trzema 
bramami. Kto jeszcze 
nie ma biletu i będzie 
go kupował na miej-

scu, powinien mieć gotówkę, ponie-
waż nie będzie możliwości płacenia 
kartą. Bilety na dzisiejszy program 
są najtańsze (100 koron), na program 
sobotni i niedzielny kosztują po 200 

koron. Dla koneserów folkloru, któ-
rzy zamierzają bawić się na „Gorolu” 
od piątku do niedzieli, przeznaczo-
ny jest korzystny karnet trzydniowy 
w cenie 300 koron. 

Bezpłatnie mogą wejść na Gorol-
ski Święto dzieci do ukończenia 15. 
roku życia. 

– W praktyce to oznacza, że kto 
obchodziłby w tym dniu 15. uro-
dziny, już musiałby kupić bilet. 
Dziecko może wejść bezpłatnie w 
towarzystwie osoby dorosłej – pre-
cyzuje Tereza Tomiczek odpowie-

dzialna za obsługę medialną Go-
rolskigo Święta. 

Bezpłatne wejście przysługuje 
również osobom niepełnospraw-
nym z orzeczeniem ZTP, a w przy-
padku osób z orzeczeniem ZTP/P 
również ich opiekunom. Do Lasku 
Miejskiego da się wjechać z wóz-
kiem inwalidzkim i poruszać się po 
jego terenie, niestety organizatorzy 
nie mają możliwości zapewnienia 
toalet dla osób na wózkach. 

– Osoby z ograniczeniem rucho-
wym, poruszające się na przykład 

o kulach, mogą skorzystać z toalet 
służbowych, aby uniknąć stania w 
długich kolejkach do toalet publicz-
nych – proponuje Tereza Tomiczek. 

W pobliżu bram do Lasku Miej-
skiego nie będzie wyznaczonych 
miejsc parkingowych dla inwalidów, 
ponieważ warunki na to nie pozwa-
lają. 

Parkowanie samochodów w bez-
pośrednim sąsiedztwie miejsca im-
prezy jest skomplikowane. W dodat-
ku organizatorzy muszą zapewnić 
przejazd autokarom, które przywio-
zą wykonawców. Dlatego proponują, 
aby zostawić samochód w innych 
częściach miasta, na ofi cjalnych par-
kingach i przejść się na piechotę do 
Lasku Miejskiego. 

– Strażnicy miejscy zdają sobie 
sprawę z tego, że parkowanie pod-
czas Gorolskigo Święta jest proble-
mem i nie będą niepotrzebnie ka-
rali kierowców, jednak trzeba zdać 
sobie sprawę z tego, że samochód 
pozostawiony w nieodpowiednim 
miejscu może utrudnić przejazd 
autobusu czy też przejście korowo-
du przez miasto. Dlatego kierowca, 
który nie będzie prawidłowo par-
kował, musi się liczyć z możliwo-
ścią otrzymania mandatu – prze-
konuje burmistrz Jabłonkowa Jiří 
Hamrozi. 
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GŁ-001

Koliba Wydawców z historią i owcami

Jednym ze stałych akcentów 
Gorolskigo Święta, obok 
muzyki i występów na sce-
nie oraz m.in. gastronomii 

poza nią, są książki – obecne zawsze 
w Kolibie Wydawców prowadzonej 
przez Księgarnię u Wirthów z Cze-
skiego Cieszyna. 

W sobotę i niedzielę poza regu-
larną sprzedażą przede wszystkim 
wydawnictw regionalnych przed 
kolibą odbędą się spotkania autor-
skie. – W ramach promocji książki 

„Złap oddech na pastwisku. Tera-
peutyczne beczenie owiec” w oba 
dni o godz. 16. zapraszamy na spo-
tkanie z jej autorami Piotrem Try-
janowskim i Romanem Cieślarem – 
zachęca Zenon Wirth. Autorzy piszą 
o gospodarce pasterskiej, agrotury-
styce i leczeniu poprzez kontakt ze 
zwierzętami. 

Do koliby zajrzy też historyk, zna-
ny z „Głosu” autor „Dziejów Księ-
stwa Cieszyńskiego” Michael Mo-
rys-Twarowski.  (szb)

Zapraszamy do stoiska »Głosu«
W sobotę i niedzielę w Lasku Miejskim w Jabłonkowie swoje stoisko będzie miała 
również redakcja „Głosu” jako partner medialny 76. Gorolskigo Święta.
– Wielu ludzi przychodzi na Gorolski Święto, żeby spotkać znajomych, dawno 
lub niedawno widzianych. Nasze stoisko będzie taką strefą spotkań, przyjemnym 
miejscem do rozmów przy kawie – przekonuje zastępca redaktora naczelnego 
i redaktor sportowy Janusz Bitt mar. Jako smakosz kawy wcieli się na tę okolicz-
ność w rolę baristy. W ofercie oprócz kawy z ekspresu z mleczkiem lub bez oraz 
„małym co nieco” będą oryginalne koszulki z logo naszej gazety w krojach mę-
skim i damskim, w różnych kolorach i rozmiarach. 
Wizyta w stoisku „Głosu” będzie również dobrą okazją do zamówienia prenu-
meraty na atrakcyjnych warunkach. – Osobom, które zamówią u nas roczną 
prenumeratę „Głosu” dla siebie, swoich krewnych lub znajomych, zwrócimy koszt 
biletu na Gorolski Święto – wyjaśnia sekretarka Gabriela Lojek, która w stoisku 
redakcyjnym będzie dyżurować przez obydwa dni. (sch)

• Już wczoraj ekipa techniczna przygotowywała Lasek Miejski do Gorolskigo Świę-
ta. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI
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• Kolejna zagadka geograficzna. Gdzie to miejsce zostało wykonane? Odpo-
wiedzi ślijcie na: dabkowski@glos.live. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Rys. JAKUB MRÓZEK

KRESKĄ MALOWANE

Andrzej Duda,  
prezydent RP,  
w rocznicę powstania warszawskiego

CYTAT NA DZIŚ

••• 
To była straszliwa cena, jaką Warszawa, jaką 
Polacy, jaką warszawiacy zapłacili za swoje 
pragnienie wolności, za swoją niezłomność, 
za swoją twardość i swoją hardość wobec 
okupanta, jaką zapłacili za wolną Polskę 

W OBIEKTYWIE »GŁOSU«

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

HAWIERZÓW
W poniedziałek odbyły się 
zapisy seniorów na wczasy 
zdrowotne w uzdrowisku 
Slatinice w pobliżu Ołomuń-
ca oraz w Górnej Beczwie. 
W sumie odbędą się w paź-
dzierniku trzy turnusy tygo-
dniowe, organizowane przez 
miasto, które pokrywa także 
część kosztów. Współudział 
uczestników wynosi, w za-
leżności od miejsca, 4-5,5 
tys. koron.  Z oferty może 
skorzystać w sumie 120 
emerytów oraz rencistów 
trzeciego stopnia. Pierw-
szeństwo mają osoby, które 
nie brały jeszcze udziału we 
wczasach organizowanych 
przez ratusz.  (dc)

MOSTY k. JABŁONKOWA
Jutro obok chaty „Tetřev” 
pod szczytem Wielkiego 
Połomu zapłonie „Ognisko 
wzajemności”. Spotkanie tu-
rystów z czeskiej i słowackiej 
strony będzie nawiązaniem 
do historycznego spotkania 
w 1933 roku. Organizują je 
wspólnie gmina Mosty k. 
Jabłonkowa oraz kluby tu-
rystyczne z Mostów, Świer-
czynowca i Rakovej. Turyści 
będą się schodzili od godz. 
14.00, początek ogniska o 

17.00. 
Ponieważ 
przewidziane jest 
biesiadowanie do póź-
nych godzin, na miejscu 
można będzie przenoco-
wać w namiotach.  (dc)

ORŁOWA
Miasto dysponuje wie-
loma wolnymi lokalami do 
wynajęcia, przede wszyst-
kim na Starym Rynku, który 
od dawna nie pełni już funk-
cji centralnego placu w mie-
ście. W Poliklinice Miejskiej 
są wolne lokale odpowied-
nie na gabinety lekarskie, 
kosmetyczne czy masażu, 
jak i pracownię RTG. Jeden 
z lokali ma być przeznaczo-
ny, zgodnie z zeszłoroczną 
uchwałą Zarządu Miasta, 
dla zainteresowanego le-
karza pediatry, o ile taki się 
zgłosi. Na rynku wolny jest 
także lokal przeznaczony na 
aptekę. Niewykorzystane 
są również pomieszczenia 
w  innych częściach miasta, 
m.in. w budynkach przy Alei 
Masaryka w Orłowej-Lutyni. 
W jednym z obiektów mia-

sto oferuje do wynajęcia aż 
17 biur. (dc)

RYCHWAŁD
Wlaściciele ogrodów i in-
nych działek, na których 
rosną krzewy czy drzewa 
z gałęziami wychodzącymi 
poza ich obręb, mają czas do 
końca sierpnia na obcięcie 
gałęzi. Wynika to z polece-
nia wydanego przez kierow-
nictwo miasta w porozumie-
niu ze Strażą Pożarną oraz 
firmą zapewniającą wywóz 
śmieci. Roślinność w nie-
których miejscach zasłania 
widok kierowcom i pieszym, 
ogranicza ruch pieszych na 
chodnikach i utrudnia prze-
jazd samochodów śmiecia-
rek oraz wozów strażackich.  
 (dc)

MOSTY k. 
JABŁONKOWA

Kamień węgielny 
pod budowę kaplicy 
ewangelickiej 
w Suchej Średniej 
został poświęcony 
3 sierpnia 1924 roku. 
W niedzielę o godz. 
8.45 w suskiej świątyni 
Śląskiego Kościoła 
Ewangelickiego 
Augsburskiego 
Wyznania odbędzie się 
uroczystość 99-lecia 
tego wydarzenia.

Beata Schönwald

W
ystąpią na 
niej połą-
czone chó-
ry – chór 
MK PZKO w 
Suchej Gór-
nej „Sucha”, 

chór Czeskobraterskiego Kościoła 
Ewangelickiego Na Rozwoju w Cze-
skim Cieszynie oraz chór zboru Ko-
ścioła Braterskiego w Suchej Górnej. 
Zaśpiewają one pod batutą Tadeusza 
Danela z towarzyszeniem Orkiestry 
Smyczkowej Śląskiego Kościoła Ewan-
gelickiego A. W. Kazanie w języku 
słowackim wygłosi misjonarz wśród 

Został rok do stulecia

Upłynęło już blisko półtora roku od rosyjskiej agresji na 
Ukrainę. Wojna toczy się dalej, ludzie giną, lecz nasze 
zainteresowanie nią – przyznajmy to sobie szczerze – 
spada. W czeskiej przestrzeni publicznej nie widać też 
już tylu ukraińskich flag jak na początku konfliktu, czę-

sto słychać negatywne opinie o uchodźcach. 
Kraje, które jeszcze stosunkowo niedawno, bo przed około trzydzie-

stu laty, były – wbrew swojej woli – częścią Związku Sowieckiego, in-
tensywniej przeżywają wydarzenia na Ukrainie. W sposób szczególny 
było to widoczne w Rydze, którą niedawno odwiedziłam (reportaż 
ze stolic nadbałtyckich znajdziecie w niniejszym wydaniu gazety). 
W stolicy Łotwy niebiesko-żółte flagi czy chociażby chorągiewki są 
niemal wszędzie – na jednym ze skwerów w centrum znajduje się 
nawet stojak z kilkunastoma flagami. Ukraińskie chorągiewki na-
klejono na drzwi tramwajów, ukraińska flaga stoi w foyer muzeum 
architektury secesyjnej, zatem całkowicie niezwiązanym z historią 
polityczną. W Muzeum Motoryzacji posunięto się jeszcze dalej: na 
przednich szybach eksponatów – samochodów sowieckiej i rosyjskiej 
produkcji – umieszczone zostały naklejki z napisem „Stand by Ukra-
ine”. Kierownictwo muzeum czuło widocznie potrzebę podkreślenia, 
że wystawianie tych aut nie jest bynajmniej wyrazem sympatii dla 
Moskwy. 

W estońskim Tallinie nie zauważyłam tylu niebiesko-żółtych flag, 
jednak i tam sprzeciw wobec rosyjskiej agresji był widoczny. Na Sta-
rym Mieście, przed rosyjską ambasadą, ustawione były metalowe ba-
riery, a na nich umocowane liczne plakaty oskarżające Putina z mor-
dowania dzieci i innych zbrodni wojennych. 

Era sowiecka w historii tego kraju (aż do 1989 roku) nazywana jest 
zresztą wprost sowiecką okupacją, o czym świadczą chociażby teksty 
informacyjne w Muzeum Morskim w Tallinie. Estończycy darzą nato-
miast szacunkiem pierwszego prezydenta Federacji Rosyjskiej Borysa 
Jelcyna. W widocznym miejscu na tallińskiej starówce znajduje się ta-
blica pamiątkowa, będąca wyrazem wdzięczności za rolę, jaką odegrał 
on w pokojowym odzyskaniu niepodległości przez Estonię w latach 
1990-1991. 

Przyznam, że nawet niedługa, kilkudniowa wizyta w postsowiec-
kich krajach nadbałtyckich pomogła mi wczuć się w sytuację naro-
dów, które stosunkowo niedawno wyzwoliły się z moskiewskiego jarz-
ma i lepiej od nas zdają sobie sprawę, jak niebezpiecznym sąsiadem 
jest Rosja.  

ZDANIEM... Danuty Chlup

HAWIERZÓW

RYCHWAŁD
ORŁOWA

hawierzowskich Romów Leonard 
Horváth z Kościoła Apostolskiego.

W Suchej Średniej wszystko 
zaczęło się od szkoły. Miejscowi 
ewangelicy pragnęli, by ich dzieci 
były nauczane w rodzimym języku 
polskim. W 1852 roku założyli więc 
własną szkołę. Uroczystości 170-le-
cia nieistniejącej już placówki od-
były się w ub. roku pod patronatem 

konsul generalnej RP w Ostrawie 
Izabelli Wołłejko-Chwastowicz.

Długo nie mieli jednak własnego 
domu modlitwy. Poświęcenie kamie-
nia węgielnego pod budowę kaplicy 
w 1924 roku było pierwszym krokiem 
prowadzącym do tego celu. Kaplica 
wkrótce okazała się zbyta mała i w 
1937 roku rozbudowano ją do obec-
nych rozmiarów. Złe czasy nadeszły 
w latach rządów komunistycznych. 
Od lat 50. XX wieku kościół wraz z 
całym otoczeniem podlegał wpły-
wom szkód górniczych i w tajemnicy 

przed parafianami przywidywano 
nawet jego likwidację. Potem sytu-
acja ponownie się zmieniła i na po-
czątku XXI wieku budynek przeszedł 
gruntowny remont. Ostatnim waż-
nym wydarzeniem na tym polu był 
remont organów w 2017 roku. 

Zbór ewangelicki w Suchej Śred-
niej działający pod przewodnic-
twem duchowym pastora Janusza 
Kożusznika nadal jest aktywny. 
Nabożeństwa w kościele odbywają 
się w każdą niedzielę na przemian 
w języku polskim i czeskim. 
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 GŁ-115

piątek

sobota

niedziela

dzień: 20 do 23ºC 
noc: 20 do 18ºC 
wiatr: 2-4 m/s

dzień: 20 do 22ºC 
noc: 19 do 17ºC 
wiatr: 3-5 m/s

dzień: 15 do 17ºC 
noc: 16 do 14ºC 
wiatr: 5-7 m/s

DZIŚ...

4
sierpnia 2023

Imieniny obchodzą:  
Dominik, Prokop
Wschód słońca: 5.00
Zachód słońca: 20.23
Do końca roku: 149 dni
(Nie)typowe święta:
Międzynarodowy  
Dzień Piwa i Piwowara
Przysłowie: 
„Gdy ciepło na Dominika, 
ostra zima nas dotyka”

JUTRO...

5
sierpnia 2023

Imieniny obchodzą:  
Kasjan, Oswald
Wschód słońca: 5.02
Zachód słońca: 20.21
Do końca roku: 148 dni
(Nie)typowe święta:
Światowy Dzień 
Musztardy
Przysłowie:
„W pierwszym tygodniu 
sierpnia pogoda stała, 
będzie zima długo biała”

POJUTRZE...

6
sierpnia 2023

Imieniny obchodzą:  
Jakub, Oktawian
Wschód słońca: 5.03
Zachód słońca: 20.20
Do końca roku: 147 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Świeżego Oddechu
Przysłowie:
„W Przemienieni Pańskie 
są burze szatańskie”

POGODA

»Głos Brandysa« po gorolsku

Szymon Brandys tym razem 
na progu Gorolskigo Świę-
ta spotkał się z Marcinem 
Filipczykiem, kierowni-

kiem zespołów „Zaolzi” oraz „Za-
olzioczek” działających przy MK 
PZKO w Jabłonkowie. Tancerze 
wraz z kapelą zaprezentują na „Go-
rolu” przedpremierowo swój jubile-
uszowy występ. 

Najnowszy odcinek, w 
którym można poznać hi-
storię zespołów, podejrzeć 
artystów na próbie i zara-
zić się miłością do kultury 
regionu, dostępny jest już 
na www.glos.live oraz na 
kanale glos.live w serwisie 
YouTube. 

 (szb)

Więcej zieleni

W Ostrawie kolejne be-
tonowe powierzchnie 
są zastępowane ziele-
nią. Zmiany te mają 

pozytywny wpływ na środowisko, 
m.in. na zatrzymywanie wody w 
glebie. 

W ramach „zielonych” projektów 
beton jest usuwany i zastępowany 
naturalnymi materiałami (na przy-
kład żwirem), kwitnącymi łąka-
mi, rabatami, nowymi drzewami i 
krzewami. Kilka takich projektów 
zostało dofinansowanych z Fun-

duszy Norweskich. Metamorfozę 
przeszło już kilka miejsc w dzielni-
cach Śląska Ostrawa oraz Radwani-
ce i Bartowice. 

W części miasta Ostrawa-Połu-
dnie doczeka się rewitalizacji ob-
szar o powierzchni 22 tys. metrów 
kw. Usunięte zostaną nie tylko 
betonowe nawierzchnie, ale także 
stare trzepaki, ławeczki, piaskow-
nice, murki. Część obszaru pokryje 
łąka, na części będą rabatki. W pla-
nie jest posadzenie przeszło 500 
krzewów.  (dc) 

Dzielnica Trzyńca w czytance 

Łyżbice, część Trzyńca, po-
jawiły się w czeskiej czy-
tance dla dzieci pt. „Vyj-
menovaná čtení o vlasti”. 

W rozdziale poświęconym Łyżbi-
com znajduje się m.in. informacja 
o tym, że w Trzyńcu używany jest 
język czeski, polski oraz gwara „po 
naszymu”. Autor przytacza przy-
kłady gwarowych zdań w czeskiej 
transkrypcji. 

Książkę napisał Jan-Michal 
Mleziva, nauczyciel oraz autor pu-
blikacji edukacyjnych dla dzieci. 

„Vyjmenovaná čtení o vlasti” są 
swoistym połączeniem informa-
cji krajoznawczych i językowych 
nt. pisowni nazw miejscowych. 
Mali czytelnicy dowiadują się, że 
Łyżbice leżą na Śląsku, na wscho-
dzie Republiki Czeskiej i że dziś 
właśnie w Łyżbicach znajduje 
się centrum hutniczego miasta. 
Oczywiście nie brakuje wzmianki 
o hucie powszechnie nazywanej 
„werkiem”. 

Książka składa się z 42 rozdzia-
łów. Każdy opisuje inne miejsce. 

Przeznaczona jest do indywidu-
alnego czytania, lecz bywa także 
wykorzystywana na lekcjach języ-
ka czeskiego. Większość opisanych 
miejscowości nosi nazwy, których 
pisownia jest odstępstwem od re-
guły o stosowaniu „y” oraz „i” po 
spółgłoskach w języku czeskim. 
Zaliczane są one do tak zwanych 
„vyjmenovaných slov”. Łyżbice 
(po czesku Lyžbice) wprawdzie nie 
figurują na tej liście, lecz ze wzglę-
du na pisownię powinny się na niej 
znajdować.  (dc)

• Zdjęcie archiwalne upamiętniające wydarzenia z 1924 roku. 
Fot. materiały zboru ewangelickiego w Suchej Średniej

• Kościół ewangelicki w Suchej dziś. 

2,18
koron wyniosła podwyżka cen oleju napędowego w ciągu ostatniego tygodnia. 
Głównym powodem było podniesienie akcyzy na ten towar o 1,50 koron. Wcze-
śniej, przez większość br. cena oleju napędowego spadała, sięgając na końcu maja 
31 koron. Na chwilę obecną w RC można zatankować diesla średnio za 34,92 
koron, a w województwie morawsko-śląskim za 34,79 koron. W tym samym czasie 
wzrosła również średnia cena benzyny z 37,52 do 38,65 koron i jest najwyższa od 
początku roku. Od średniej ceny w naszym regionie różni się tylko o 2 halerze. Rok 
temu paliwo było jeszcze droższe. Za benzynę płacili kierowcy o 5,90 koron więcej 
niż obecnie, a różnica w cenie oleju napędowego wynosiła powyżej 10 koron.  (sch)

Gorolski Święto – garść praktycznych informacji
Dokończenie ze str. 1

Parkingami nie będą musieli przej-
mować się uczestnicy, którzy dotrą 
do Jabłonkowa transportem publicz-
nym – bezpośrednim autobusem czy 
też pociągiem do Nawsia i stamtąd 
autobusem lub na piechotę. Dla tych, 
którzy będą bawili się na „Gorolu” do 
późnej nocy z  soboty na niedzielę, 
organizatorzy zapewnili specjalny 
pociąg z Nawsia do Hawierzowa. Wy-
jedzie w niedzielę o godz. 3.00 i bę-
dzie się zatrzymywał na wszystkich 
stacjach i przystankach na trasie. 

Na Gorolski Święto można tak-
że przyjechać na rowerach, jednak 

organizatorzy nie zapewniają stoja-
ków. Pozostaje opcja „przywiązania 
roweru do drzewa”. 

Choć zarówno organizatorzy, jak 
i uczestnicy chcieliby, aby Gorol-
ski Święto odbyło się w słonecznej 
pogodzie, rzeczywistość prawdo-
podobnie będzie inna. Synoptycy 
przepowiadają na sobotę i niedzielę 
przeważnie deszcz, w niedzielę ma 
być także chłodno (14-16 stopni Cel-
sjusza). Warto zatem odpowiednio 
się ubrać, włożyć solidne, nieprze-
makalne buty i pomyśleć o ochronie 
przed deszczem, ponieważ więk-
szość kompleksu (prócz sceny i za-
plecza) nie ma zadaszenia.  

– Nie zabraniamy korzystania z 
parasoli, jednak zachęcamy, aby za-
miast nich wziąć peleryny. Zwłasz-
cza na widowni parasolki utrudnia-
ją oglądanie programu. Peleryny 
można będzie także tanio kupić w 
naszym stoisku – mówi Tereza To-
miczek. 

Program Gorolskigo Święta będzie 
transmitowany na żywo. Natomiast 
uczestnicy, którzy chcieliby dzielić 
się na bieżąco wrażeniami, zdjęcia-
mi czy filmikami z „Gorola” w sie-
ciach społecznościowych, powinni 
mieć w telefonach pakiety danych. 
Na terenie Lasku Miejskiego nie ma 
ogólnodostępnej sieci wi-fi.  (dc)
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E-mail: danuta.chlup@glos.live  Pisząc do nas, podaj swój wiek, 
klasę i adres szkoły, do której uczęszczasz. Prosimy o nadsyłanie listów 

o objętości do 2000 znaków ze spacjami.

TU WARTO ZAJRZEĆGŁOSIK I LUDMIŁKA

Skrzaty się nudzą 
Głosik ziewnął okazale. 

– Nuuudziii miii się – po-
wiedział, przeciągając sylaby. 
– Szkoda, że nie możemy, tak jak 
dzieci, brać udział w „Wakacjach 
na Zaolziu” czy innych półko-
loniach. Pani redaktor pisze, że 
odbywają się tam różne ciekawe 
zajęcia, zawsze na jakiś konkret-
ny temat. 

– Ja także chętnie bym się za-
pisała na półkolonie – przyznała 
Ludmiłka. – Ale cóż, przeznaczo-
ne są dla dzieci, a nie dla skrza-
tów. Zamiast narzekać, spróbu-
jemy coś wymyślić. Może byśmy 
nawzajem organizowali dla sie-
bie zajęcia? Ja dla ciebie – ty dla 
mnie? 

Głosik był zdania, że indywi-
dualne półkolonie to zupełnie 
coś innego niż wspólna zabawa w 
grupie, ale, jak mówi przysłowie, 
lepszy wróbel w garści niż gołąb 
na dachu. 

– Może być – zgodził się z pew-
nym wahaniem. – Jednego dnia 

ty, Ludmiłko, będziesz kierow-
niczką kolonii, a ja uczestnikiem, 
następnego dnia się zamienimy. I 
tak w kółko. 

Skrzacie półkolonie okazały 
się bardzo skutecznym lekiem na 
nudę. Głosik i Ludmiłka prześci-
gali się w wymyślaniu ciekawych 
zajęć tematycznych, a następnie 
z wielkim zaangażowaniem je re-
alizowali. Głosik przygotował na 
przykład dzień na Dzikim Zacho-
dzie oraz wyprawę kosmiczną, 

Ludmiłka dzień z wodą oraz po-
dróż po Afryce.

W niedzielę po raz pierwszy 
od wielu dni usiedli spokojnie 
na tarasie i wystawili twarze na 
słońce. 

– Ale fajnie tak sobie spokoj-
nie siedzieć i trochę się nudzić 
– stwierdził zadowolony Głosik. 

– Masz rację, Głosiku. Nie prze-
rywajmy chwili. Nudźmy się aż do 
wieczora – odpowiedziała Lud-
miłka i przymknęła oczy.  (dc)

Plac zabaw naprzeciw Cmentarza 
Centralnego w Czeskim Cieszynie
Miejsce, które dziś 
wam przedstawiamy, 
znajduje się na obrze-
żach miasta, w spo-
kojnym miejscu. Na 
plac zabaw docieramy 
przez park, który dzię-
ki wysokim drzewom 
daje cień także w upal-
ne dni. W parku znaj-
duje się także staw. Do 
placu zabaw przylega 
rozległa łąka. 

Dzieci mogą korzy-
stać z kilku różnych huśtawek, 
w tym sprężynowych o kształcie 
zwierzątek, przeznaczonych dla 
najmłodszych. Jest lokomotywa 
z wagonikiem, konstrukcje do 
wspinania, wieża ze zjeżdżalnią. 
Nowością jest siatkowy tunel – 
gąsienica. Nie zapomniano o sto-
jakach na rowery oraz ławkach i 
stolikach.  

Komu służy to miejsce? 
Plac zabaw przeznaczony jest dla 
dzieci w wieku 1-12 lat, z parku 
może korzystać każdy. 

Jak tam dotrzeć? 
Na rowerze, hulajnodze, samo-
chodem, autobusem miejskim… 
Możliwości jest sporo. 
 (dc)

Rys. WŁADYSŁAW OWCZARZY

• Tunel – gąsienica jest nowością na placu zabaw. 
Fot. DANUTA CHLUP

Pięć razy »dlaczego«
Skąd bierze się tęcza? Jak wygląda język ciała? Na takie i inne pytania szukają odpowiedzi 
uczestnicy kończącego się dziś turnusu „Wakacji na Zaolziu” w Bystrzycy. 

Danuta Chlup

P
ółkolonie odby-
wają się przez 
całe lato. Temat 
niniejszego tygo-
dnia brzmi „Cie-
kawe, dlaczego…”. 

– Każdego dnia 
odpowiadamy na inne pytania, 
do tej pory odpowiedzieliśmy 
na trzy – powiedziała nam w 
środę Tereza Marszałek, która 
prowadzi zajęcia wraz z Agatą 
Waszut. 

Najpierw był temat „Ciekawe, 
dlaczego powstaje tęcza”, we 
wtorek uczestnicy przyjrzeli się 
językowi ciała, następnego dnia 
leworęczności.   

Uczestnicy nie tylko poznają 
odpowiedzi na pytania, ale także 
bawią się i pracują kreatywnie. 
W dniu poświęconym tęczy ba-
tikowali koszulki, w środę, kiedy 
tematem była leworęczność, pró-
bowali podpisać się lewą ręką, ry-
sować, pokonywać tor przeszkód 
z piłeczką w lewej ręce. Gdyby w 
grupie była osoba leworęczna, 
wykonywałaby te sama zadania 
prawą ręką.  

We wtorek, w dniu poświęco-
nym językowi ciała, uczestnicy 
robili pantomimę czy też uczyli 
się słówek w języku migowym. 
Tematów dnia nie znają do przo-
du, rano muszą najpierw znaleźć 

i złożyć fragmenty tekstu, który 
go przybliża. 

– Jutro będzie temat „Ciekawe, 
dlaczego niektóre zawody zanika-
ją”. Przyniosę z domu parę starych 
narzędzi, na przykład maselnicę 
czy cep. Dzieci zapoznają się z 
tym, do czego służyły. Mamy tak-
że w planie odwiedzić bystrzyckie 
muzeum, gdzie jest fajna wystawa 
na ten temat. W piątek będziemy 
mieli temat „Dlaczego Indianie 
nie mieszkają w Indiach”. Prócz 
tego będzie podsumowanie, szu-
kanie skarbu – pani Tereza zdra-
dziła plany na kolejne dni. 

Jedną z uczestniczek półkolo-
nii jest Ema. Przyznała, że podo-
bało jej się malowanie koszulek. 
Aby uzyskać atrakcyjny wzór, 
trzeba było najpierw materiał 
pozwijać, pospinać gumkami i 
pomalować specjalnymi farbami. 
Na koniec koszulki suszyły się na 
słońcu. Dziewczynka dodała, że 
tak naprawdę na „Wakacjach na 
Zaolziu” wszystko jej się podoba. 

Pani Tereza zdradziła, że temat 
„Ciekawe, dlaczego…” przygo-
towała już w zeszłym roku z ko-
leżanką Natalią Sikorą. Podczas 
tegorocznych wakacji był już re-
alizowany w Jabłonkowie. 

„Wakacje na Zaolziu” są im-
prezą organizowaną przez Sto-
warzyszenie Młodzieży Polskiej 
i dofi nansowaną przez Fundusz 
Rozwoju Zaolzia Kongresu Pola-
ków.  

• Środa po-
święcona była 
leworęczności. 

• Ema i Adaś prezentują 
koszulki, które własno-
ręcznie pomalowali. 
Zdjęcia: DANUTA CHLUP

Na obozach z obiektywem
Od paru tygodni przebiegają w naszym regionie obozy pod tytułem „Wakacje na Zaolziu” organizowane przez 
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej. Do dyspozycji jest pięć lokalizacji: Bystrzyca, Czeski Cieszyn, Jabłonków, 
Karwina oraz Trzyniec. Na naszej stronie internetowej znajdziecie więcej zdjęć i krótki fi lmik.

• Bystrzyca: „Dlaczego tak jest?”. Zdjęcia: NORBERT DĄBKOWSKI

• Czeski Cieszyn: „Na Santa Marii przepłyniemy cały świat”.

• Jabłonków: „Wyginaj śmiało ciało”.

• Karwina: „Trening ping-ponga”.

• Trzyniec: „Z drużyną harcerską »Czarne Pantery»”.
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Tekst: BEATA SCHÖNWALD; zdjęcia: BEATA SCHÖNWALD (6), SZYMON BRANDYS (1), NORBERT DĄBKOWSKI (1), Facebook (2)

Beata Schönwald 

Jak trafi ła pani na kontynent afry-
kański? 
– Właśnie mija siedem lat od chwi-
li, odkąd znalazłam się na placów-
ce dyplomatycznej czeskiego Mi-
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
w  Afryce. Sześć i  pół roku spędzi-
łam w  Nigerii, a  od lutego jestem 
w  Akrze, stolicy Ghany. Wcześniej 
z  racji mojego zatrudnienia w  od-
dziale stosunków międzynaro-
dowych Ministerstwa Obrony RC 
byłam przez dwa lata w  Brukseli, 
gdzie z ramienia Unii Europejskiej 
opiekowałam się dwiema misjami 
cywilnymi w  Sudanie Południo-
wym i  Republice Demokratycznej 
Kongo. To było moje pierwsze spo-
tkanie z Afryką w teorii i praktyce. 
Drugie, jeszcze bardziej konkretne, 
nastąpiło w  momencie, kiedy po-
jawiła się propozycja Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, by zostać 
attaché ekonomicznym w  Nige-
rii. Stwierdziłam, że czemu nie. 
Podjęłam wyzwanie i  wyruszyłam 
w drogę. 

Jaka jest Afryka? 
– Bardzo ciekawa. Wielu ludzi, 
którzy doświadczyli Afryki, mówi, 
że Afrykę albo się kocha, albo nie-
nawidzi. Tak jak ta wypowiedź jest 
ekstremalna, również Afryka jest 
kontynentem wielu sprzeczności. 
Wynikają one stąd, że chodzi o bar-
dzo duży i w związku z tym również 
bardzo zróżnicowany kontynent. 
Kiedy jedziemy na urlop do Egip-
tu czy Tunezji, jedziemy do Afry-
ki. Do Afryki należy również RPA. 
Jednak prawdziwy, Czarny Ląd, to 
Afryka subsaharyjska z  klimatem 
tropikalnym. Tam po raz pierwszy 
przekonałam się o tym, jak bogata 
jest Afryka i jak mała część ludno-
ści umie to wykorzystać. Z  jednej 
strony mamy więc ludzi „toną-
cych” w złocie, z drugiej zaś strasz-
liwe ubóstwo, biedaków, którzy 
żyją z  dnia na dzień, a  nasze pro-
blemy w porównaniu z ich proble-
mami zdają się być błahe. W Afry-
ce tradycja, magia i  religia nie są 
skansenem, dziedzictwem, które 
należy pielęgnować ze względu na 
pamięć przodków, ale czymś ży-
wym, co przenika życie codzienne 
na wskroś. I wreszcie duże różnice 
widoczne są również w  krajobra-
zie – morze, góry, lasy tropikalne, 
piękna przyroda kontra niegościn-
ne pustynne tereny Sahary.  

Czym różni się Nigeria od Ghany? 
 – Nigeria i  Ghana mają wiele 
wspólnego z  racji wpływów, jakie 
wywierało na nie w  historii Kró-
lestwo Brytyjskie. Pod wieloma 
względami – kulturowym, świa-
topoglądowym czy jako państwa 
najlepiej rozwinięte gospodar-
czo w  tym regionie – różnią się 
od sąsiednich krajów będących 
dawnymi koloniami francuskimi. 
Chociaż czeskie placówki dyplo-
matyczne znajdują się w  Nigerii 
i  Ghanie, te państwa ościenne są 

również przedmiotem naszego za-
interesowania z racji kompetencji 
terytorialnej ambasady. Różni-
ca między Nigerią a  Ghaną tkwi 
przede wszystkim w ich wielkości. 
Liczba ludności Nigerii wynosi 
ponad 200 mln, Ghana ma 32 mln 
mieszkańców. I pomimo że w ran-
kingach gospodarczych Ghana 
plasuje się nieco wyżej, Nigeria 
jest tym hegemonem regionu, któ-
ry nadaje mu kierunek. Tempo jej 
rozwoju jest bowiem błyskawicz-
ne i nie jest wielką przesadą, jeśli 
powiem, że Nigeria prosto ze śre-
dniowiecza wskoczyła w XXI wiek. 
Na poziomie infrastruktury często 
mamy bowiem do czynienia z za-
ległą przeszłością, kiedy kobiety 
nosiły wodę w wiadrach od źródła 
do swojej wioski i  nie było prądu 
elektrycznego. Młodzież jednak 
dzięki smartfonom, internetowi 
i  sieciom społecznościowym żyje 
w XXI wieku. Kiedy przyjechałam 
do Ghany, miałam możliwość zo-
baczyć na własne oczy, jaki wpływ 
ma Nigeria na Afrykę. Przejawia 
się on również w  twórczości fi l-
mowej czy muzyce, a  jeśli chodzi 
o  Burna Boya, który miał wystę-
pować na tegorocznych Colour-
sach w Ostrawie, ten wpływ sięga 
jeszcze dalej, praktycznie na cały 
świat.  

Jakie są pani zadania jako att aché 
ds. gospodarczych? 
– Moim zadaniem jest monito-
rowanie sytuacji makroekono-
micznej danego kraju oraz poszu-
kiwanie partnerów biznesowych 
dla czeskich fi rm i  vice versa. 
Dzieje się to zarówno na pozio-
mie różnego rodzaju doradztwa, 
komunikacji e-mailowej z  fi rma-
mi, pośrednictwa w  organizacji 
i  realizacji spotkań biznesowych, 
kiedy przywożę czeskich przed-
siębiorców do Afryki oraz miej-
scowych do Czech, jak i organiza-
cji targów biznesu, odbywających 
się samodzielnie lub w ramach wi-
zyt rządowych. Ponieważ mamy 
do czynienia z  krajami rozwija-
jącymi się, rząd czeski realizuje 
tam pomoc w  ramach projektów 
rozwojowych. Moim zadaniem 
jest wskazanie miejsc, gdzie taka 
pomoc jest najbardziej potrzeb-
na. Warto jednak podkreślić, że 
nie chodzi o pomoc o charakterze 
humanitarnym, ale o  inwestycje, 
m.in. w szkolnictwo, służbę zdro-
wia czy infrastrukturę. Na chwilę 
obecną pracujemy na przykład 
nad budową oczyszczalni wód 
w Ghanie. W te działania staramy 
się włączać czeskie fi rmy, które 
zyskują dzięki temu dostęp do no-
wych rynków zbytu. 

W czym gospodarka afrykańska 
może być interesująca dla czeskich 
przedsiębiorców? 
– Republika Czeska najbardziej an-
gażuje się w  sektorze bezpieczeń-
stwa, co wynika również z  racji 
historycznych. Rząd Ghany prócz 
tego koncentruje się na rozwoju 
rolnictwa, w  związku z  czym po-

szukuje partnerów do współpracy 
na wszystkich jego płaszczyznach, 
począwszy od upraw roślinnych, 
hodowli zwierząt, przez pasze, 
nawozy, maszyny rolnicze, aż po 
środki ochrony roślin i  szczepion-
ki weterynaryjne. Istnieje już parę 
czeskich fi rm, które zrozumiały, 
że rozwój rolnictwa w  Afryce jest 
szansą dla ich biznesu. Bardzo 
duży popyt ze strony Ghany jest 
również na oczyszczanie ścieków 
i  wód gruntowych, co jest związa-
ne z  rabunkową eksploatacją złóż 
złota przez fi rmy chińskie. Wiele 
możliwości daje też segment sze-
roko rozumianej służby zdrowia. 
Czeskie fi rmy mogą angażować się 
w  budowę szpitali i  ich 
specjalistycznych 

oddziałów, w  dostawy wyposaże-
nia, lekarstw i suplementów diety, 
na które jest tam ogromne zapo-
trzebowanie.  

Czy praca dyplomaty ekonomicz-
nego rządzi się ściśle określonymi 
godzinami pracy?  
– Teoretycznie tak, ale jeśli czło-
wiek pracuje z  sercem, wie dla 
kogo to robi i po co to robi, wtedy 
jest to praca 24 godzin na dobę 
przez siedem dni w  tygodniu. 
Często wyjeżdżam w  teren, od-
wiedzam okoliczne kraje, które 
podlegają kompetencji terytorial-
nej ambasady i prowadzę życie na 
walizkach. Wtedy biuro prowadzę 
na odległość. Poza tym moja praca 
nie skupia się tylko na biznesie. Są 
spotkania na szczycie, spotkania 
w  ministerstwach, ofi cjalne kola-
cje, wystawy, czyli cały szereg wy-
darzeń, na których muszę być. Do 
tego dochodzą dyżury konsularne.  

Jednak nie tylko pracą żyje czło-
wiek. Jak spędza pani czas wolny, 
gdy wreszcie taki się nadarzy?  
– W  Ghanie można bardzo wiele 
zwiedzać, ponieważ ma wiele za-
bytków z  czasów imperium bry-
tyjskiego oraz piękną przyrodę. 
Stolica Akra leży nad morzem, 
nad Zatoką Gwinejską w otoczeniu 
gór. W  mieście nie ma co prawda 
teatru, ale są kina, kluby jazzowe, 
świetna muzyka, której można 
posłuchać np. przy lampce wina. 

Lubię spotykać się z  miejscowymi 
ludźmi i  od nich dowiadywać się 
o życiu w Ghanie, o tym, jak oni po-
strzegają nas i  ogólnie cywilizację 
zachodnią. Często jestem zdumio-
na, kiedy stwierdzam, że na wiele 
spraw można patrzeć z  zupełnie 
innej perspektywy i że ta perspek-
tywa wcale nie musi być gorsza od 
naszej. Myślę, że w dużym stopniu 
wynika to stąd, że cały region jest 
bardzo religijny. Te religie są róż-
ne, bo też bardzo wiele narodów 
zamieszkuje te tereny. Są zatem 
katolicy, protestanci, anglikanie, 
muzułmanie, animiści czy buddy-
ści. W Afryce ludzie są bardzo mili, 
serdeczni, mówią „dzień dobry”. 
Wielu z  nich żyje z  dnia na dzień, 
ale wiara i  rodzina dają im dużo 
siły. U nas znaczenie słowa „rodzi-
na” dawno się rozmyło. W  Afryce 
jest gwarancją przetrwania.  

Czy w tak odrębnym kulturowo kra-
ju ma się znajomych poza gronem 
pracowników ambasady? 
– Będąc w Afryce, na pewno trzeba 
pamiętać o tym, że biały człowiek, 
to „chodząca portmonetka”. Cho-
ciaż mam wielu znajomych wśród 
Afrykanów, jak na razie nie zda-
rzyła mi się sytuacja, że ktokolwiek 
z nich chciałby wykorzystać naszą 
znajomość na swoją korzyść, na 
przykład w  sensie wsparcia fi nan-
sowego dla rodziny. Choć trudno 
to porównywać z  przyjaźniami 
z czasów gimnazjalnych, w Nigerii 

znalazłam też dwie bliskie kole-
żanki. Z całą pewnością nie można 
więc powiedzieć, że moje kontakty 
osobiste nie sięgają poza grono cze-
skich pracowników ambasady.  

Po trzytygodniowym wypoczynku 
na Zaolziu wraca pani na placówkę. 
Czy można powiedzieć „do domu”? 
Gdzie jest pani dom? 
– Zaliczam się do garstki pracow-
ników czeskiej dyplomacji, którzy 
tak kochają Afrykę, że przesuwają 
się po miejscowych placówkach 
i  o  opuszczeniu Afryki nie chcą 
słyszeć. Większość profesjonal-
nych dyplomatów marzy jednak 
o wyjeździe do Stanów Zjednoczo-
nych, Londynu, Brukseli albo do 
Chin, a  Afryki się boją. Nie chcą 
się szczepić, nie chcą ryzykować 
zachorowania na malarię, co zresz-
tą nie jest niczym przyjemnym. 
Chociaż na placówkach dyploma-
tycznych w Afryce do zmian perso-
nalnych dochodzi standardowo co 
trzy lata, ja w Nigerii byłam ponad 
sześć lat, bo brakowało chętnych. 
Poza ambasadorem byłyśmy same 
kobiety, co też daje do myślenia. 
Dla mnie domem jest więc Afryka, 
choć, oczywiście, kiedy wracam do 
Hawierzowa, do rodziców, też jadę 
do domu. Takim powrotem „do 
domu” są też dla mnie spotkania 
z  Polakami w  ramach struktur eu-
ropejskich i dyplomatycznych. Jak 
tylko mogę, korzystam z możliwo-
ści, żeby pogadać po polsku.  

Afrykę kocha się lub nienawidzi
Pierwszy dom to ten, w którym spędziliśmy dzieciństwo. Ten drugi jest wynikiem naszego dojrzałego wyboru. 
Beata Matusik z Hawierzowa taki dom znalazła w Afryce. 

• Beata Matusik Fot. BEATA SCHÖNWALD 

Wakacyjny »rozkład jazdy« cz. 2

W najbliższy weekend wielu naszych czytelników będzie się bawić na Gorolskim Święcie w Lasku Miejskim 
w Jabłonkowie. Jednak koła PZKO oraz gminy szykują na drugi miesiąc wakacji również wiele innych imprez. Tak 
jak miało to miejsce na początku lipca, przedstawiamy dziś ofertę przynajmniej niektórych z nich – czasem typowo 
rozrywkowych, a czasem bardziej poważnych.

Uroczystość wspomnieniowa
Muzeum Tragedii Żywocickiej, Żywocice
5 sierpnia, godz. 10.00
Choć wydarzenie to miało miejsce przed 79 laty, pamięć o nim 
dalej trwa. Po raz kolejny przy pomniku ofi ar besti alskiego mordu 
dokonanego przez Niemców na ludności cywilnej Żywocic i oko-
licznych wiosek uczestnicy uroczystości rocznicowej przypomną 
sobie okoliczności tragedii z niedzieli 6 sierpnia 1944 roku. Z rąk 
hitlerowskich oprawców zginęło wówczas 36 mężczyzn.

800-lecie Puńcowa
Boisko LKS Puńców
5 sierpnia, godz. 13.30
Obchody jubileuszu tej graniczącej z Trzyńcem wioski rozpoczną 
się już o godz. 12.00 nabożeństwem ekumenicznym w kościele 
św. Jerzego. Po nim nastąpi odsłonięcie pamiątkowego kamienia, 
ławki jubileuszowej. Następnie zabawa przeniesie się na boisko, 
gdzie wystąpią Zespół Pieśni i Tańca „Goleszów”, Orkiestra Dęta 
„Puńcowianka” zespół „Baciary”, do tańca będzie grać ADM. Im-
prezę zakończy o godz. 22.00 pokaz laserowy „800 lat Puńcowa”. 

Kiermasz krzywego kościoła 
Kościół św. Piotra z Alkantary, Karwina
6 sierpnia, w godz. 10.30-17.00
Uroczystość poświęcenia kościoła, czyli kiermasz rozpocznie się 
od mszy świętej w języku polskim. Po niej będzie możliwość zwie-
dzania krzywego kościoła z przewodnikiem oraz o godz. 13.30 
udziału w spacerze z wykładem po starej Karwinie. Planowany 
festyn ogrodowy został odwołany z powodu niesprzyjającej pro-
gnozy pogody.

XXII Skarby z Cieszyńskiej Trówły
Wzgórze Zamkowe, Cieszyn
11-13 sierpnia
Ofi cjalne otwarcie imprezy nastąpi w piątek o godz. 17.00, po nim 
można będzie obejrzeć koncerty zespołów „Żywiołak” i „Dagada-
na”. Sobotni program będzie miał charakter głównie warsztatowy. 
Zaplanowano zajęcia m.in. z introligatorstwa czy tworzenia pa-
pieru czerpanego, atrakcyjnie zapowiada się spacer zielarski po 
Cieszynie. Niedziela będzie łączyć jarmark rzemiosła tradycyjnego 
z czterema koncertami – zespołu „Torka”, Zespołu Estradowego 
„Równica”, kapeli „Rajwach” oraz kapeli „Beskidzkie Zbóje”.

Rajd kolarski
Centrum Kultury, Piotrowice
12 sierpnia, godz. 10.30
Pełna nazwa imprezy to Rajd Kolarski Szlakiem Walk Powstańców 
I Powstania Śląskiego. Po krótkim programie i przypomnieniu 
historii I Powstania Śląskiego z 1919 roku rowerzyści wyruszą 
na trasę, która zakończy się przy Gminnym Ośrodku Kultury w 
Zebrzydowicach. Zgłoszenia przyjmowane są do jutra, e-mail: 
stasekg@gmail.com.

Dzień Gminy Gródek 
Obiekty TJ Sokol, Gródek
12 sierpnia, w godz. 15.00-2.00
Impreza ta nazywana jest również Dniem Bełka, z którym wiąże 
się znana gródecka legenda. Obchody mają charakter spotkania 
całych rodzin oraz popołudnia koncertowego. Dla dzieci będzie 
na miejscu zamek dmuchany, ślizgawka oraz malowanie twarzy. 
Bogatą ofertę kulinarną zapewnią miejscowe stowarzyszenia, 
w tym również Miejscowe Koło PZKO w Gródku, które będzie 
podawać m.in. tradycyjne placki. Wystąpią Jiří Schelinger Revival, 
Petr Kolář, Sebasti en i Verona. 

Odpust na Kościelcu
Kościół św. Wawrzyńca i Dom Polski im. Żwirki i Wigury, Cier-
licko-Kościelec
13 sierpnia, od godz. 8.00
„Kościelecki Odpust” to impreza towarzysząca odpustowi ku czci 
św. Wawrzyńca w miejscowym kościele katolickim. Msze święte 
odpustowe będą tam celebrowane o godz. 8.00 i 10.00. W Domu 
Polskim im. Żwirki i Wigury już od godz. 8.30 będzie natomiast 
czynna kawiarenka odpustowa. W ofercie kulinarnej znajdą się 
pyszne kołacze oraz nieco później również dania obiadowe. W 
sali do obejrzenia będzie wystawa pn. „Nowoczesna architektura 
w Polsce”. Ponadto na placu przed kościołem będą ustawione od-
pustowe stoiska, a tuż obok na łące będą kręciły się karuzele.

55. Dożynki Śląskie
Dom i ogród PZKO, Guty
20 sierpnia, godz. 13.00
Tegoroczny sezon dożynkowy rozpoczną Dożynki Śląskie w Gu-
tach. W programie jest korowód i obrządek dożynkowy w wyko-
naniu zespołu „Trzanowice”, a także występy ZPiT „Olza”, zespołu 
śpiewaczego „Chórek”, zespołu „Dudoski” z Jasienicy i kapeli 
„Jablunkovanka”. Gospodarzami dożynek będą Jan Kaleta z żoną, 
najstarszy syn prezesa Miejscowego Koła PZKO w Gutach, które 
organizują tę imprezę. W menu dożynkowym znajdą się jak co 
roku kołacze, chleb domowej roboty oraz przetwory ze świniobi-
cia. Kuchnia będzie czynna już od godz. 11.00.

XVIII Dożynki na Fojstwiu
Fojstwo, Oldrzychowice Wieś
26 sierpnia, godz. 13.00
Organizatorem tej imprezy są Zespół Taneczny „Oldrzychowice” 
oraz Miejscowe Koło PZKO w Oldrzychowicach. Zespoły folklo-
rystyczne „Oldrzychowice” i „Małe Oldrzychowice” wystąpią rów-
nież w dożynkowym programie artystycznym razem z Zespołem 
Tanecznym „Trzanowice” i „Dzieckami z Trzanowic”. Pokaz rze-
miosł, loteria, a dla dzieci koniki i trampolina, to kolejne atrakcje 
przygotowane na Fojstwiu. Nie zabraknie też pysznych dań regio-
nalnej kuchni domowej oraz profesjonalnie parzonej kawy.



8  ♩ Głos   |   piątek   |   4 sierpnia 2023 ♩   9Głos   |   piątek   |   4 sierpnia 2023

zachowanych murów miejskich 
z basztami. Na dachu najbardziej 
opasłej, zwanej nie bez powodu 
Grubą Małgorzatą, można wy-
pić kawę, podziwiając przy tym 
widoki na miasto lub na morze. 
W jej wnętrzu znajduje się jeden 
z oddziałów Muzeum Morskiego. 
Drugi ma siedzibę w  dzielnicy 
portowej, w  dawnych hangarze 
wodolotów. Polecam go odwie-
dzić. Do największych atrakcji 
należy możliwość spenetrowa-
nia autentycznej zabytkowej ło-
dzi podwodnej czy też lodołama-
cza cumującego przy brzegu.  

W  sąsiedztwie Starego Miasta, 
po drugiej stronie jednej z głów-
nych miejskich arterii, leży inny 
Tallin – nowoczesny. Kwartał 
Rotermanna został wybudowa-
ny na terenach poprzemysło-
wych – tu i tam widać fragmenty 
starych hal fabrycznych. Dziel-
nica z  czerwonej cegły, szare-
go kamienia i  szkła, z  aparta-
mentowcami, hotelami, ale też 
placykami, pubami i  kafejkami 
jest miejscem ciekawym i  przy-
jemnym. Dalej rozbudowuje się 
w  kierunku portu, o  czym się 
przekonałam w drodze do termi-
nalu promowego, z którego mia-
łam popłynąć do Helsinek.  

Helsinki: wyspy i wysepki  
Dwie i  pół godziny rejsu pro-
mem (alternatywnie piętnaście 
minut lotu) i jesteśmy w Helsin-

kach, mieście różniącym się za-
równo od Rygi, jak i Tallina. I to 
nie tylko ze względu na fakt, że 
Finlandię ominęła szczęśliwie 
era powojennej sowieckiej oku-
pacji i  rozwijała się w  systemie 
zachodnich państw demokra-
tycznych. Helsinki różnią się ar-
chitektonicznie, inny jest ogól-
ny klimat panujący w  mieście. 
Moim zdaniem wynika to z  fak-
tu, że centrum miasta zlewa się 
w  jedno z częścią portową, z ru-
chliwym nabrzeżem. To powo-
duje, że Helsinki robią wrażenie 
miasta otwartego na morze i tym 
samym na świat. Wysepki leżące 
w pobliżu miasta robią wrażenie 
oderwanych od niego.  

Z  terminalu promowego na 
centralny plac Senacki dotrze-
my piechotą, niezbyt szybkim 
krokiem, w  dwadzieścia minut. 
To całkiem inny rynek niż do 
jakich jesteśmy przyzwyczajeni 
w  stolicach środkowoeuropej-
skich. Dominuje potężna biała, 
klasycystyczna budowla katedry 
ewangelickiej. Prowadzą do niej 
szerokie schody. Prostopadle do 
katedry, lecz poniżej jej pozio-
mu, stoją budynki uniwersytec-
kie, czwartą stronę rozległego 
placu stanowi ruchliwa ulica, po 
której kursują tramwaje.  

Miłośnicy zabytków w  kla-
sycznym rozumieniu tego słowa 
mogą poczuć się w  Helsinkach 
zawiedzeni, ponieważ nie znajdą 

tu uroczej starówki jak chociaż-
by w Talllinie. Architektura czer-
pie z  wzorów skandynawskich, 
dużo tu ciemnej czerwonej cegły 
i  kamienia oraz elementów kla-
sycystycznych. Styl ten trudno 
nazwać lekkim, a  jednak na uli-
cach Helsinek czuć powiew lek-
kości. Może to wiatr znad morza? 
Przyjemny spacer zapewnia aleja 
Esplanadi oraz nadmorska pro-
menada prowadząca koło przy-
stani żaglówek.  

Na pewno warto odwiedzić 
nietypowy kościół na niety-
powym placu. Temppeliaukio 
(z  końca lat 60. ub. wieku), na-
zywany skalnym kościołem, ma 
interesujące wnętrze przypo-
minające salę koncertową, lecz 
dla mnie jeszcze ciekawszy był 
z  zewnątrz. Skaliste wzniesie-
nie z wystającą nad jego poziom 
kopułą, znajdujące się na niedu-
żym placu między zwykłymi ka-
mienicami – to naprawdę nieco-
dzienny widok.  

Dużym błędem podczas wizy-
ty w  Helsinkach byłoby nie po-
płynąć na wyspę Suomenlinna. 
Łodzie kursują na okrągło, nawet 
co pół godziny. Wyspa – daw-
na twierdza (a  dokładniej kilka 
wysp połączonych mostami) 
oferuje muzea militarne, ale też 
spacery nadmorskie po dawnych 
fortyfi kacjach czy też wprost po 
skalistym, dzikim brzegu z  cie-
kawą roślinnością.  

P O D R Ó Ż E P O L E C A M Y

Bałtyk zwykliśmy nazywać polskim morzem, choć dobrze wiemy, że leży nad nim także kilka innych państw, 
a w niektórych przypadkach nawet ich stolice. Podczas niedawnego urlopu odwiedziłam trzy: Rygę, Tallin 
i Helsinki.  

Danuta Chlup 

Ryga: cicha stolica  
Stolica Łotwy leży w pobliżu uj-
ścia rzeki Daugavy (Dźwiny) do 
Morza Bałtyckiego. Krajobraz 
z  rzeką wlewającą się do Zatoki 
Ryskiej otworzył się przede mną, 
gdy samolot, którym leciałam 
z  Pragi, podchodził do lądowa-
nia.  

Ryga ma ciekawą Starówkę zapi-
saną na listę Światowego Dziedzic-
twa UNESCO. Najczęściej fotogra-
fowanym zabytkiem jest gotycki 

Dom Bractwa Czarnogłowych (śre-
dniowiecznego stowarzyszenia ku-
pieckiego) na Placu Ratuszowym. 
W  rzeczywistości jest budynkiem 
nowym, wiernie odtworzonym pod 
koniec lat 90. ub. wieku. Wygląda 
przepięknie, lecz sąsiedztwo ma 
nieciekawe – ponurą czarną bryłę 
z czasów socjalistycznych. Bardziej 
podobały mi się wąskie uliczki 
i  nieduże rynki otoczone starymi 
kamienicami, spore wrażenie ro-
biły wiekowe kościoły z  wysokimi 
wieżami, pochodzące z XIII wieku, 
obecnie protestanckie.  

Starówkę otacza park, nawią-
zuje do niej także główny bulwar 

miejski Briviba bulvaris, zwień-
czony Pomnikiem Wolności 
z 1935 roku, który niemal cudem 
przetrwał erę sowiecką.  Stolica 
Łotwy znana jest z  architektury 
secesyjnej, typowej dla przeło-
mu XIX i  XX wieku. Dzielnica 
secesyjna obfi tuje w  starannie 
odrestaurowane kamienice. Naj-
większa ich koncentracja jest 
przy ul. Alberta iela. W  jednym 
z  budynków znajduje się mu-
zeum Art Noveau Center. Kame-
ralne, przyjemne, bez tłumów. 
Można przymierzyć kapelusz 
z  epoki i  zaprojektować interak-
tywnie własną kamienicę.  

Jest jeszcze jeden budynek, na 
który warto zwrócić uwagę – no-
woczesna Biblioteka Narodowa 
położona na przeciwnym brze-
gu Dźwiny. Można ją bezpłat-
nie zwiedzić i  obejrzeć miasto 
z  tarasu widokowego. Miłośnicy 
zabytkowych aut powinni na-
tomiast znaleźć czas na Ryskie 
Muzeum Motoryzacji leżące na 
obrzeżach miasta. Przybliża ono 
historię motoryzacji w  Europie 
i  Ameryce, ponadto posiada bo-
gatą kolekcję pojazdów produ-
kowanych w byłym Związku So-
wieckim oraz na Łotwie, łącznie 
z  limuzynami używanymi przez 
władców Kremla.  

Ryga zrobiła na mnie wrażenie 
miasta nieco zbyt cichego, zbyt 
spokojnego jak na stolicę kraju. 
I to pomimo faktu, że na placach 
Starego Miasta wieczorami moż-
na było posłuchać żywej muzy-
ki. Widoczne były ślady dawnej 
sowieckiej siermiężnej rzeczywi-
stości: stare składy pociągów kur-
sujących z  dworca centralnego, 
szare i  nijakie osiedla z  wielkiej 
płyty, jeszcze przed „liftingiem”, 
który u nas został przeprowadzo-
ny już dawno temu. 

Tallin: średniowieczny 
i nowoczesny  
Do stolicy Estonii pojechałam 
z  Rygi autobusem dalekobież-

nym. Podróż trwała cztery i  pół 
godziny. Zaskoczył mnie nie-
wielki ruch na drodze łączącej 
obie stolice, a dzień był powsze-
dni.  

Chlubą Tallina jest przepiękne 
Stare Miasto, dzielące się na Dol-
ne i  Górne. Zróżnicowanie po-
ziomów, zapewniające malow-
nicze widoki z wyżej położonych 
miejsc, powoduje, że Tallin moż-
na z lekkim przymrużeniem oka 
porównać do Pragi, choć czeska 
stolica jest miastem dużo więk-
szym i  obfi tującym w  większą 
liczbę zabytków.  

Wystarczyło wejść na Stare 
Miasto przez Bramę Viru, aby po-
czuć różnicę w stosunku do Rygi. 
Tallin jest miastem żywszym, 
częściej odwiedzanym przez 
turystów. Z  pewnością korzyst-
ny wpływ ma częste, wygodne 
i  szybkie połączenie promowe 
z  Helsinkami. Drugą stroną me-
dalu jest fakt, że stolica Estonii 
jest zarazem miastem droższym 
od stolicy Łotwy.  

Wśród licznych średniowiecz-
nych zabytków wyróżnia się 
ratusz z  wysoką smukłą wieżą, 
która kojarzyła mi się z  szyją 
łabędzia. Najwyższym budyn-
kiem jest natomiast kościół 
baptystów pw. św. Olafa z  wieżą 
sięgającą 124 metrów. Tallinowi 
dodają uroku spore fragmenty 

Trzy stolice nad »polskim« morzem

Trzy sobory 
We wszystkich trzech stolicach do najczęściej odwie-
dzanych i najpiękniej odrestaurowanych zabytków 
należą sobory prawosławne. Wszystkie można zwie-
dzać darmowo. W Rydze znajdziemy Sobór Narodzenia 
Pańskiego, w Tallinie św. Aleksandra Newskiego, w Hel-
sinkach Zaśnięcia Matki Bożej. 

Dwujęzyczność 
W Helsinkach konsekwentnie stosowane są dwa języ-
ki – w nazwach ulic i w innych miejscach publicznych. 
Napisy są fi ńskie i szwedzkie. 

Przerwana linia 
W Tallinie, w pobliżu baszty Gruba Małgorzata, znajdu-
je się miejsce upamiętniające katastrofę promu pasa-

żerskiego „Estonia”, który zatonął w 1994 roku podczas 
rejsu do Sztokholmu. Zginęły 852 osoby. Nowoczesny 
pomnik nosi nazwę „Przerwana linia”. 

Pociągiem na plażę 
Z Rygi warto wybrać się pociągiem do niedalekiej Jur-
mali, nadbałtyckiego kompleksu kurortów z długimi 
piaszczystymi plażami i typowymi drewnianymi bu-
dowlami. 

Krzyk mew 
We wszystkich wspomnianych miastach można niemal 
na każdym kroku spotkać mewy. W Helsinkach i na 
okolicznych wyspach pełno jest bernikli białolicych, 
czarno-białych ptaków przypominających gęsi.

• Secesyjne kamienice są ozdobą Rygi. 

• Katedra ewangelicka w Helsinkach. 

• Skaliste wybrzeże na wyspie Suomenlinna. 

• Na dachu Grubej Małgorzaty w Tallinie można wypić kawę. 

• Nowoczesny Kwartał Rotermanna w Talllinie. Zdjęcia: DANUTA CHLUP

Znamy patronów 
2024 roku

Izba Poselska podjęła uchwa-
łę, na mocy której 2024 rok 
będzie Rokiem Marka Hła-
ski, Arcybiskupa Antoniego 

Baraniaka, Romualda Traugutta, 
Wincentego Witosa, Kazimierza 
Wierzyńskiego, Melchiora Wańko-
wicza, Rodziny Ulmów, Zygmunta 
Miłkowskiego i Polskich Olimpij-
czyków. Poniżej przedstawiamy 
ich sylwetki z wykorzystaniem 
materiałów opublikowanych przez 
Kancelarię Sejmu.

Marek Hłasko 
Był wybitnym prozaikiem i auto-
rem scenariuszy fi lmowych. Do 
jego dorobku literackiego należą 
takie dzieła jak, „Baza Sokołow-
ska”, zbiór opowiadań „Pierwszy 
krok w chmurach”, „Drugie zabicie 
psa” czy „Piękni dwudziestoletni”. 
Jak podkreślili posłowie, pisarz 
potrafi ł „nasycić banalne motywy 
i tematy zaczerpnięte z potocznego 
życia głęboką treścią egzystencjal-
ną, dzięki czemu jego twórczość 
ma wymowę uniwersalną”. W 2024 
roku przypada 90. rocznica jego 
urodzin. 

Abp Antoni Baraniak 
Doktor prawa kanonicznego, przed 
II wojną światową sekretarz pry-
masa Polski kard. Augusta Hlonda. 
W 1953 roku został aresztowany 
przez funkcjonariuszy bezpieki 
jako jeden z najbardziej zaufanych 
współpracowników kard. Stefana 
Wyszyńskiego. Mimo okrutnych 
tortur nie zdradził prymasa ani Ko-
ścioła. W 1957 roku został arcybi-
skupem, metropolitą poznańskim. 
W przyszłym roku przypada jego 
120. rocznica urodzin.

Romuald Traugutt  
Dyktator Powstania Styczniowe-
go, który oddal życie, walcząc o 
odzyskanie przez Polskę niepodle-
głości. W swojej działalności kładł 
szczególny nacisk na fi nanse, woj-
sko oraz sprawę chłopską. 5 sierp-
nia 1864 roku na stokach warszaw-
skiej Cytadeli został powieszony 
wraz z członkami i pracownikami 
Rządu Narodowego. 

Wincenty Witos 
Trzykrotny premier, wybitny mąż 
stanu, działacz samorządowy i 
przywódca ruchu ludowego. W 
1920 roku, gdy Armia Czerwona 
stała na przedpolach Warszawy, 
Rząd Obrony Narodowej pod jego 
kierownictwem doprowadził do jej 
odwrotu. Z kolei podczas zamachu 
majowego dymisja jego rządu za-
pobiegła wojnie domowej. Po pro-
cesie brzeskim udał się na emigra-
cję do Czechosłowacji. W 2024 roku 
obchodzić będziemy 150. rocznicę 
jego urodzin.

Kazimierz Wierzyński, 
W młodości zaangażowany w kon-
spirację niepodległościową, pod 
koniec I wojny światowej, po wyj-
ściu z niewoli rosyjskiej podjął 
działalność w Polskiej Organizacji 
Wojskowej. W czasie wojny polsko-
-bolszewickiej wstąpił w szeregi 
Wojska Polskiego. Zadebiutował w 
1919 roku tomem wierszy „Wiosna 
i wino”. Wpływ na jego twórczość 
miała pasja sportowa, w później-
szych latach odnosił się w niej do 
losów Ojczyzny. Po II wojnie świa-
towej pozostał na uchodźstwie, 

gdzie tworzył poezję, prozę, fe-
lietony i recenzje. Upominał się 
o prawdę o zbrodni katyńskiej. W 
przyszłym roku minie 130 lat od 
jego urodzin. 

Melchior Wańkowicz 
Pisarz, jeden z najwybitniejszych 
polskich dziennikarzy w historii, 
nazywany ojcem reportażu. – Pi-
sząc „Sztafetę”, „Dzieje rodziny 
Korzeniowskich”, „Westerplatte” 
czy „Bitwę o Monte Cassino”, miał 
świadomość, że czyni to zarówno 
dla współczesnych, jak i dla po-
tomnych – stwierdzili posłowie. 
Podpisanie „Listu 34” w proteście 
przeciwko polityce kulturalnej PRL 
spowodowało, że stał się ofi arą na-
gonki i został skazany na trzy lata 
więzienia. Wobec powszechnego 
oburzenia spędził w areszcie tylko 
pięć tygodni. W 2024 roku przy-
pomnimy sobie 50. rocznicę jego 
śmierci. 

Rodzina Ulmów 
Została zamordowana 24 marca 
1944 roku przez żandarmerię nie-
miecką. Wiktoria i Józef Ulmo-
wie, kierowani miłością bliźniego, 
prawdopodobnie od grudnia 1942 
roku ukrywali Żydów z trzech ro-
dzin: Goldmanów, Didnerów i 
Grünfeldów. Kiedy zostali skazani 
na zagładę, spodziewali się siód-
mego dziecka. Od 2016 roku w Mar-
kowej działa Muzeum Polaków Ra-
tujących Żydów podczas II wojny 
światowej im. Rodziny Ulmów.

Zygmunt Fortunat 
Miłkowski 
Był żołnierzem, pisarzem i dzia-
łaczem niepodległościowym. W 
czasie studiów w Odessie i Kijowie 
organizował konspirację niepod-
ległościową. Walczył w Powstaniu 
Styczniowym, a po jego upadku 
działał we Francji i Szwajcarii. 
Ostro krytykował bierną obronę i 
politykę ugody z zaborcami, był 
współtwórcą założonej w Zurychu 
tajnej organizacji Liga Polska, któ-
rej program zakładał odbudowę 
Polski jako demokratycznej repu-
bliki. Pod pseudonimem Teodor 
Tomasz Jeż napisał 80 powieści. W 
2024 roku przypada 200. rocznica 
jego urodzin. 

Polscy Olimpijczycy 
Po raz pierwszy zdobyli medale na 
VIII Letnich Igrzyskach Olimpij-
skich w Paryżu w 1924 roku. Dru-
żyna kolarzy torowych w składzie: 
Józef Lange, Jan Łazarski, Tomasz 
Stankiewicz i Franciszek Szym-
czyk wywalczyła srebro, a Adam 
Królikiewicz na koniu Picador 
brąz w skokach. Z kolei pierwszy 
złoty medal olimpijski dla Pol-
ski zdobyła cztery lata później w 
Amsterdamie dyskobolka Halina 
Konopacka. W zimowych igrzy-
skach po pierwszy krążek sięgnął 
w 1956 roku we włoskiej Cortinie 
d’Ampezzo Franciszek Gąsienica-
Groń, zaś pierwszy złoty medal z 
igrzysk zimowych przywiózł do 
Polski w 1972 roku z Sapporo sko-
czek narciarski Wojciech Fortuna. 
Dotychczas w 23 letnich i 24 zi-
mowych igrzyskach olimpijskich 
wystąpiło łącznie 3012 polskich 
sportowców, którzy zdobyli 321 
medali: 79 złotych, 96 srebrnych i 
146 brązowych.

 (sch)
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••• ••• Po wojnie 
Adam  

Niedoba otrzymał  
posadę nauczyciela  
w Wiśle-Głębcach  
i zamieszkał tam  

z rodziną. 

Krzysztof Łęcki

pre-teksty i kon-teksty /277/

Andrzej Drobik

NA GRANICY KSIĘSTWA /1/

Mapa 

Podróże zazwyczaj zaczynają się 
od mapy. Bardzo konkretnej, 
mapy, która czasem okazuje się 
naszym przeznaczeniem, pro-
wadzi nas do czegoś, pokazuje 

nowe drogi, albo otwiera na nowe doświad-
czenia. Tym razem jest podobnie, choć 
mapa Księstwa Cieszyńskiego autorstwa 
Jonasza Nigriniego nie jest przecież począt-
kiem samego Księstwa, nie jest wielkim wy-
buchem, nikt po jej wydaniu nie krzyknął: 
„Oto mamy Księstwo Cieszyńskie, dokona-
ło się, niech nam długo żyje!” Nie, akt zało-
życielski zdarzył się wcześniej, kilkaset lat 
wcześniej.  

•••  
Dzieło Jonasza Nigriniego było opisem 
rzeczywistości zastanej, stworzonym przez 
człowieka mieszkającego w  Księstwie, nie 
przez profesjonalnego kartografa, zdaje się, 
że w  grę może wchodzić tu czysta potrze-
ba serca. Ta mapa, wydana po raz pierwszy 
w 1724 roku to może nie „i stało się światło” 
dla Księstwa Cieszyńskiego, ale światło na 
pewno. Niczym Lux ex Silesia – rozbłysła 
nie tylko dla części mieszkańców Księstwa, 
które znajdowało się przecież w  znacz-
nie większym i  potężniejszym organizmie 
państwowym, ale dla wielu osób później, 
badaczy, historyków, pasjonatów. W  koń-
cu dla mnie.  Patrzę na mapę Nigriniego. 
Może i  daje światło, ale budzi mnóstwo 
pytań. Po co Jonasz Nigrini, pochodzący 
gdzieś z Górnych Węgier, ale mocno zwią-
zany z Cieszynem i zadomowiony tutaj, tu 
pracował tu się ożenił, zresztą dwukrotnie, 
zaczął tworzyć mapę? Skąd potrzeba tak 
tytanicznej pracy nad stworzeniem mapy 
terenu, który nigdy takiej mapy nie miał? 
Skąd ta determinacja, żeby przejść najodle-
glejsze miejsca w Księstwie, stworzyć jak na 
te czasy – i jak na możliwości pojedynczego 
kartografa amatora – niezmiernie dokład-
ną mapę? 

•••  
Przeszedł Nigrini Śląsk Cieszyński wszerz 
i wzdłuż, wędrował, spotykał się z  ludźmi, 
musiał wypytywać: Co jest tam? Jak to dale-
ko? Ile jest stawów? Skąd wypływa ta rzeka? 
Gdzie znajduje się ten i ten sałasz pasterski? 
Ba! Dokonał Nigrini odkryć! Dotarł do źró-
deł Wisły, wiek przed wyprawami wielkich 
polskich geografów, opisał je dość dokład-
nie, naniósł na mapkę, nie dwa, ale trzy 
potoki, które łączą się w Królową! Umieścił 
na mapie sałasze, podstawę ówczesnej go-
spodarki w górach, wyczuwał ich ważność. 
Nigrini – mówiąc współczesnym językiem – 
zrobił kawał dobrej roboty, w dodatku nikt 
specjalnie za tę robotę mu nie podziękował. 
Bo losy zarówno Nigriniego, jak i jego mapy, 
potoczyły się – przyznać trzeba – drama-
tycznie. Mapa została skonfiskowana, a on 
sam aresztowany. Spędził jakiś czas w  cie-
szyńskim areszcie, po wyjściu wyjechał 
z  Cieszyna i  już nigdy tu nie wrócił. Ten 
nauczyciel, kartograf, podróżnik, człowiek 
wielu pasji został aresztowany, może dlate-
go, że ośmielił się wyjść przed szereg, bo za-
raz przecież habsburskie misje geograficzne 
miały przyjechać do Księstwa żeby opisać 
cesarskie włości. Może dlatego, że granicę 
z  Górnymi Węgrami przeciągnął nieco na 
niekorzyść Księstwa Cieszyńskiego – sam 
pochodził przecież z  terenów dzisiejszej 
Słowacji, może tak spłacał dług wdzięczno-
ści pochodzenia? Nie wiemy, możemy się 
tylko domyślać, co takiego według urzęd-

ników nawywijał Jonasz Nigrini, podróż-
nik po Księstwie, z  którym związał go los. 
A może mapa w czymś szkodziła, zdradzała 
tajemnice wojskowe, których trzeba było 
pilnować? Choć przecież każdy kto chciał, 
ten wiedział gdzie natknie się na szańce ja-
błonkowskie, gdzie szańce w  Koniakowie, 
gdzie małe szańce pilnują przejścia, gdzie 
przejść którą rzekę w  miarę suchą stopą, 
gdzie miasta, osady, gdzie bieda a  gdzie 
bogactwo.  

•••  
Pytań, które zadaje nam dzisiaj mapa Nigri-
niego jest zresztą znacznie więcej. Z  jednej 
strony rozpaliła niemal państwowe światło, 
z  drugiej: po trzech wiekach bez roku każe 
się zastanawiać nad istotą Księstwa Cie-
szyńskiego i  budzi wyobraźnię. We mnie: 
wręcz ekstremalną, podróżniczą, każe wstać 
z  fotela, rozprostować nogi i  pójść. Pójść 
z ideą Księstwa którego już nie ma, stać się 
- parafrazując Fernando Pessoę – turystą we 
własnym regionie. Cel: przejść granicę - nie 
jest łatwy. Geografia nie ułatwia, działania 
ludzkie czynią to prawie niemożliwym. Gra-
nicę Księstwa Cieszyńskiego poprzecinały 
drogi szybkiego ruchu, pozalewały zbior-
niki wodne, zabudowały galerie handlowe. 
W trzy wieki rubieże Księstwa stały się cen-
trami innych regionów. Bielsko połączyło 
się z Białą, Frydek z Mistkiem, Czechowice 
z  Dziedzicami, Śląska Ostrawa z  tą Moraw-
ską. Tam gdzie były, bywały granice, dzisiaj 
są centra miast, tam gdzie nieprzemierzone 
lasy – schroniska i  szlaki turystyczne, tam 
gdzie międzypaństwowa nieufność, została 
co najwyżej nieufność sąsiedzka.  

•••  
Mówi się, że wielka historia zazwyczaj omi-
jała Śląsk Cieszyński. Może i tak, ale działo 
się tu wiele historii małych. A te, jak wiado-
mo, potrafią być uniwersalne, fundamen-
talne i  absolutne. Dzisiaj patrzę na mapę 
Nigriniego, tę skonfiskowaną, a dziesięć lat 
po pierwszym wydaniu wydrukowaną po-
nownie w  Norymberdze (i  znów skonfisko-
waną!), kilka lat później z kolei w Augsbur-
gu. Patrzę jak na obcy ląd a jednocześnie jak 
na szkic własnego ogródka. Staram się na-
nieść granice Księstwa którego już nie ma, 
ale które przez wieki trwało a  i  teraz – roz-
bite, stara się nie dać rozbić jeszcze bardziej. 
Patrzę na mapę i tworzę jej wtórną funkcję, 
niech mnie poprowadzi po rubieżach Księ-
stwa, niech pozwoli zobaczyć i powiedzieć, 
czy coś z niego jeszcze zostało. I może, jeśli 
szczęścia, odwagi i dystansu wystarczy, nie 
będzie to podróż sentymentalna, ale taka, 
która pozwoli opowiedzieć granice których 
nie ma, zniknęły, zatarły się, choć może coś 
po sobie zostawiły.  

•••  
Jonasz Nigrini wyjechał z  Księstwa, wrócił 
na Górne Węgry, dzisiaj Słowację. Być może 
tęsknił za Cieszynem i regionem, który na-
malował, może przeklinał w duchu na bez-
duszną administrację, że zamiast peanów, 
zafundowała mu areszt i  poniżenie. Cieka-
we, czy czuł wagę pierwszeństwa, a  może 
właśnie ta potrzeba bycia pierwszym pro-
wadziła go do najodleglejszych zakamarków 
Księstwa? Na pewno nie przeczuwał, że 299 
lat po wydaniu mapy, stanie się źródłem wy-
obraźni i ktoś, gdzieś w rozbitym Księstwie 
po nocach będzie malował kreski, żeby na 
dzisiejsze mapy nałożyć stare linie.  

Polska Agencja Prasowa 

W      minionym tygo-
dniu na łamach 
„Genome Biolo-
gy” ukazała się 
praca „Genetic 

history of East-Central Europe in 
the first millennium CE”, która 
stanowi – jak przekonują badacze 
– „punkt zwrotny w ponad 200-let-
niej, gorącej dyskusji toczącej się 
wokół najbardziej zasadniczych 
kwestii związanych z  pochodze-
niem Słowian zachodnich w  tym 
społeczeństwa państwa Piastów”.  

Autorami tego przełomowego 
dla zrozumienia historii środko-
wo-wschodniej Europy artykułu są 
biolodzy, archeolodzy i  historycy, 
tworzący interdyscyplinarny ze-
spół badawczy, działający pod kie-
rownictwem prof. Marka Figlero-
wicza w ramach projektu „Dynastia 
i  społeczeństwo państwa Piastów 
w  świetle zintegrowanych badań 
historycznych, antropologicznych 
i genomicznych”. W badania zaan-
gażowani byli naukowcy z  Insty-
tutu Chemii Bioorganicznej PAN 
w  Poznaniu, a  także z  wydziałów 
Biologii i Historii UAM. 

Podczas konferencji prasowej 
prof. Marek Figlerowicz przypo-
mniał, że jeśli chodzi o pojawienie 
się i  obecność Słowian w  naszej 
części Europy – obowiązują dwie 
skrajne hipotezy. – Od 200 lat to-
czy się bardzo zażarta dyskusja, 
czy obowiązującą teorią jest hipo-
teza autochtoniczna, czy allochto-
niczna. Autochtoniczna zakłada, 
że Słowianie żyli tu od zawsze, na-
tomiast hipoteza allochtoniczna 
zakłada, że kiedyś tu żyli Germa-
nie, po okresie wielkich wędrówek 
ludu, oni opuścili nasze tereny, 
a  przyszli w  to miejsce Słowianie 
– powiedział. Zespół publikujący 
w  „Genome Biology” pokazał zaś, 
że obie te hipotezy są nieprawdzi-
we – podsumował naukowiec. – Bo 
nie jest prawdą, że żyli tu Słowia-
nie; tu po prostu mieszkali ludzie, 
którzy byli bardzo podobni do 
generalnie wszystkich innych są-
siadów żyjących u  południowego 
wybrzeża Bałtyku, czyli na terenie 
współczesnej Polski żyli ludzie, 
którzy byli podobni do ludzi z pół-
nocnych Niemiec, byli podobni do 
tych, którzy żyli w Danii w tamtym 
okresie, czyli 2000 lat temu, byli 
podobni do Litwy, Łotwy, czyli 
tamtych ludzi też tamtych czasów. 

Obserwowali migrantów 
Profesor zaznaczył, że badania po-
kazały, że na tereny współczesnej 
Polski, mniej więcej w  pierwszych 
wiekach, przyszła chyba nieduża 
migracja z  północy, która jeszcze 
więcej tego komponentu północ-
nego wprowadziła na nasze ziemie. 

Dodał, że przybysze wędrowali 
przez Polskę z  mniej więcej okolic 
Gdańska, wzdłuż Wisły, a  potem 
Bugu do południowo-wschodniej 
granicy obecnej Polski. Tam, gdzie 
leży Masłomęcz, mieszając się 
z ludnością lokalną.
 – Gdy badamy tę ludność, która 
tworzyła tę grupę masłomęcką, 
czyli tę grupę migrantów z  pół-
nocy mieszających się z  lokalną 
ludnością, to wówczas się okazuje, 
że to mniej więcej jest taka sama 
ludność, jak ta, która tworzyła pań-
stwo Piastów – opisał. 

Zwrócił przy tym uwagę, że o ile 
mogliśmy badać imigrantów z pół-
nocy, ponieważ oni nie dokony-
wali kremacji, tylko grzebali swo-
ich zmarłych, o  tyle dla ludności 
miejscowej cały czas kremacja była 
głównym obrządkiem pogrzebo-
wym, także nie było możliwości, 
żeby znaleźć jakieś dane, które by 
opisywały tę ludność lokalną. 

– I to, co nam się udało zrobić, to 
właśnie to, że obserwowaliśmy mi-
grantów, którzy przechodzili przez 
Polskę i  mieszali się z  ludnością 
lokalną. I te domieszki pokazywały 
nam, kim była ta ludność lokalna. 
Okazuje się, że ta ludność była ge-
neralnie podobna do tych, którzy 
żyli wzdłuż całego południowego 
wybrzeża Bałtyku. I  mieszanka 
dała wszystko, co jest potrzeb-
ne, żeby powstało społeczeństwo 
państwa Piastów. To pokazuje, że 
wszystkie twory, które ludzie wy-
myślali: Goci, Słowianie itd., że to 
tylko pojęcia, one nie mają dużo 
wspólnego z  genetyką i  historią 
biologiczną tych ludzi – zaznaczył. 

Nowe struktury  
polityczne i etniczne 
W trakcie konferencji podkreślono, 
że upadek Cesarstwa zachodnio-
rzymskiego pod naporem plemion 
barbarzyńskich doprowadził do 
powstania w  Europie całkowicie 
nowych struktur politycznych i et-
nicznych. 

– O  ile historyczne wydarzenia 
i  procesy leżące u  podstaw trans-
formacji od starożytności do chrze-
ścijaństwa na terenach Cesarstwa 
są stosunkowo dobrze rozpoznane, 
o tyle nadal niewiele wiemy na te-
mat przemian, które zachodziły 
równolegle na terenach nienależą-
cych do nowo powstałej wspólnoty 
chrześcijańskiej. Jednym z  takich 
wydarzeń, które ciągle wzbudza 
liczne kontrowersje, jest pojawie-
nie się Słowian w Europie Środko-
wej. W  celu jego wyjaśnienia sfor-
mułowane zostały przed wieloma 
laty dwie przeciwstawne hipotezy. 
Pierwsza, hipoteza allochtonicz-
na, głosi, że Słowianie przybyli do 
tego rejonu Europy nie wcześniej 
niż w VI wieku n.e. natomiast dru-
ga, hipoteza autochtoniczna, za-
kłada, że Słowianie zamieszkiwali 

tereny między Odrą a  Wisłą na 
długo przed Okresem Wędrówek 
Ludów, tradycyjnie datowanym 
na między 375 rokiem n.e. (najazd 
Hunów na Europę) a  568 rokiem 
(podbój Italii przez Longobardów) 
– podkreślono. 

Jak też wskazano, zebrane do-
tychczas dane wskazują, że pod ko-
niec okresu późnego neolitu, 3700-
1800 p.n.e., struktury genetyczne 
populacji zamieszkujących Europe 
Środkową ustabilizowały się i  po-
zostały w dużej mierze niezmienio-
ne do końca epoki brązu, 1800-700 
p.n.e. W  okresie tym trzy główne 
komponenty genetyczne tworzy-
ły genomy mieszkańców Europy 
centralnej. Pierwszy komponent 
związany był z  mezolitycznymi 
zachodnimi łowcami-zbieraczami, 
którzy przybyli do Europy około 
14 tysięcy lat temu. Drugi z  neoli-
tycznymi rolnikami anatolijskimi, 
którzy migrowali do Europy 7-8 tys. 
lat temu. Trzeci z pasterzami znad 
Morza Kaspijskiego i  Czarnego, 
którzy rozprzestrzenili się w Euro-
pie 4-5 tys. lat temu. 

Kluczowe dwie populacje 
Jak tłumaczył w  trakcie konferen-
cji prof. Marek Figlerowicz, zagad-
nienia związane z  późniejszym 
kształtowaniem się historii gene-
tycznej środkowo-wschodniej Eu-
ropy przez lata pozostawały kwe-
stią otwartą, głównie ze względu 
na brak odpowiedniego materiału 
do badań archeogenomicznych. 
Kremacja zmarłych była bowiem 

powszechnym w  tym rejonie ob-
rządkiem pogrzebowym od epoki 
brązu aż do średniowiecza. 

– Aby rozwiązać ten problem, 
wykorzystaliśmy fakt, że w  pierw-
szych wiekach n.e. na terenach 
współczesnej Polski inhumacja 
(grzebanie zwłok) stała się do-
minującą praktyką pogrzebową 
wśród ludności związanej z kulturą 
wielbarską. Populacja ta istniała 
w dorzeczu Wisły między I a V wie-
kiem n.e. Większość teorii łączy jej 
powstanie z  migracją północnych 
ludów zwanych potocznie Gotami 
– zaznaczył Figlerowicz.  

Dotychczasowe badania arche-
ologiczne wskazują, że do V wieku 
n.e. imigranci z  północy żyli obok 
praktykującej kremacje ludności 
lokalnej, związanej z wcześniej po-
wstałą kulturą przeworską. Końco-
wy etap współistnienia kultur wiel-
barskiej i przeworskiej na terenach 
obecnej Polski przypadł na okres 
wędrówek ludów. Po jej zakoń-
czeniu kultury materialne na tym 
terenie stały się bardziej jedno-
rodne, a archeolodzy powszechnie 
utożsamiają je ze Słowianami, któ-
rzy nadal praktykowali kremację 
zmarłych aż do chrztu pierwszej 
polskiej dynastii rządzącej (w  966 
roku n.e.). 

Biorąc pod uwagę te fakty, po-
znańscy naukowcy postanowili 
skoncentrować swoje wielokierun-
kowe badania archeogenomicz-
ne na dwóch populacjach, które 
w  przeszłości zamieszkiwały ob-
szar współczesnej Polski. Pierwszą 

populację tworzyli przedstawiciele 
kultury wielbarskiej. Drugą popu-
lację stanowili reprezentanci spo-
łeczeństwa państwa Piastów.  

Skrupulatne analizy 
Badania objęły 474 osoby pocho-
wane na 27 cmentarzyskach. Dla 
197 z  nich zdołano uzyskać dane 
całogenomowe. 

– Przeprowadzone analizy wyka-
zały, że populacje wiązane z kultu-
rą wielbarską tworzyli głównie mi-
grujący z  północy mężczyźni oraz 
lokalne kobiety. Ponadto stwier-
dziliśmy, że w  genomach osób 
będących mieszanką przybyszów 
z  północy oraz ludności lokalnej, 
znajdują się praktycznie wszystkie 
komponenty genetyczne obecne 
w  genomach populacji tworzącej 
społeczeństwo państwa Piastów. 
Oznacza to, że już w  V  wieku n.e. 
zakończyły się zasadnicze procesy 
demograficzne kształtujące struk-
turę genetyczną populacji zamiesz-
kującej obszar współczesnej Polski 
w  X-XII wieku n.e. Innymi słowy, 
rezultaty naszych badań wskazują, 
że do ukształtowania się struktury 
genetycznej mieszkańców państwa 
Piastów nie była konieczna żadna 
dodatkowa migracja mająca miej-
sce po V wieku n.e. Przedstawione 
wyniki są zatem zgodne z hipotezą 
zakładającą genetyczną kontynu-
ację w  pierwszym tysiącleciu n.e. 
na obszarze środkowo-wschodniej 
Europy – podkreślili naukowcy 
Instytutu Chemii Bioorganicznej 
PAN w Poznaniu.  

Przełomowe badania 
dotyczące Piastów 
W V wieku n.e. zakończyły się zasadnicze procesy demograficzne kształtujące strukturę genetyczną populacji 
zamieszkującej w X-XII wieku n.e. obszar współczesnej Polski. Do ukształtowania się struktury genetycznej 
mieszkańców państwa Piastów nie była konieczna żadna dodatkowa migracja mająca miejsce po V wieku n.e. – 
wynika z najnowszych badań naukowców pod kierownictwem prof. Marka Figlerowicza.

•  Badania objęły 474 osoby pochowane na 27 cmentarzyskach. Dla 197 z nich zdołano uzyskać dane całogenomowe.  
Fot. Polska Akademia Nauk

»Strzelba« Czechowa 

Z zaciekawieniem oglądaliśmy z 
żoną dwa sezony serialu „Biały 
Lotos”. Zakończenie pierwsze-
go sezonu zaskoczyło nas cał-
kowicie. Za to gdzieś w połowie 

ostatniego odcinka drugiego sezonu prze-
widziałem finał. To w  naszym domu ra-
czej wyjątkowa sytuacja, bo zwykle takimi 
trafnymi przewidywaniami popisuje się 
moja „druga połowa”. Czy ma na to wpływ 
praktyka jej kilkuletniej pracy w  Dziale 
Sensacji warszawskich „Kulis”? Czy może 
podpowiada jej kobieca intuicja? Nie wiem. 
Niemniej jej prognozy co do tego, kto zabił, 
zwykle się sprawdzają. Gabrysia miała ra-
cję nawet wówczas, gdy – oglądaliśmy wte-
dy film Quentina Tarantino „Jackie Brown” 
(1997, grają Pam Grier, Samuel L. Jackson, 
Robert de Niro) – pod koniec filmu powie-
działa: „Są dwa możliwe rozwiązania, ale 
Tarantino wymyśli trzecie”.  

Za to w drugim sezonie „Białego Lotosu” 
finał przewidziałem ja. A rozwiązanie pod-
powiedziała mi klasyka literatury, a dokład-
niej – Antoni Czechow. Sformułowana pod 
koniec XIX wieku zasada klasyka rosyjskiej 
(i  europejskiej) literatury brzmi tak: „Je-
śli w  pierwszym akcie powiesiłeś strzelbę 
na ścianie, to w  kolejnym musi wystrzelić. 
W przeciwnym razie nie umieszczaj jej tam”. 
Autor scenariusza (i  jednocześnie reżyser 
serialu, Mike White) powiesił i wyekspono-
wał swoją „strzelbę” na tyle ostentacyjnie, że 
nie miałem żadnych wątpliwości, jak i przez 
kogo zostanie użyta. Nie będę spojlerował – 
więc, rzecz jasna, nie napiszę tu „jak i przez 
kogo”. Wszyscy z Państwa, którzy zdecydują 
się na oglądanie „Białego Lotosu”, powinni 
mieć identyczne szanse odkrycia, co w tym 
przypadku miało okazać się „strzelbą Cze-
chowa”.  

I 
Daję czytelnikom/czytelniczkom dokład-
nie takie same szanse na odkrycie tej za-
gadki jakie miałem ja. A  zatem w  jakiś 
sposób (i trochę, przyznaję, przypadkowo) 
nawiązuję do pierwszej ze słynnych reguł 
pisania powieści kryminalnych skodyfiko-
wanych przez van Dine’a. Bo oczywiście – 
nazwijmy ją – „zasada Czechowa” nie jest, 
gdy idzie o wskazówki pisania powieści je-
dyna. W przypadku reguł van Dine’a idzie 
o  powieści kryminalne. Fundamentalna 
brzmi: „Czytelnik i  detektyw muszą mieć 
równe szanse przy rozwiązywaniu zagad-
ki”. Inne dotyczą m.in. wątku miłosnego, 
który należy wykluczyć z  przewidywań; 
dalej – że wyjaśnienie nie może być dzie-
łem przypadku; i  jeszcze – morderca nie 
powinien uciekać się do pomocy np. ma-
fii. Wreszcie – historia musi być tak skon-
struowana, aby czytelnik po przeczytaniu 
książki był przekonany, że sam mógł wpaść 
na to, na co wpadł detektyw. I tym samym 
rozwiązać zagadkę.  

II 
Jak łatwo zauważyć, wiele z  podanych 
przez van Dine’a  reguł trąci myszką, jak 
choćby i ta, że mordercą nie może okazać się 
ktoś o niskim statusie społecznym, na przy-
kład służący; morderstwo musi być zapla-
nowane – nie może okazać się wypadkiem, 
bądź samobójstwem. Zgodnie z inną jeszcze 
regułą van Dine’a prowadzący śledztwo de-
tektyw nie powinien okazać się winowaj-
cą. Przypomina mi to marzenie jednego (?) 
z  pisarzy, by napisać powieść kryminalną, 
w której czytelnik na ostatniej stronie prze-
konuje się, że zbrodniarzem jest on sam. Nie 
pamiętam zresztą, czy chodziło o  to, że to 

autor miał okazać się złoczyńcą, czy zbrod-
niarzem – okazać miał się ku swemu za-
skoczeniu czytelnik (bądź czytelniczka, by 
zachować równy status mężczyzn i  kobiet). 
Dodam tylko, że jedynie druga możliwość 
wydaje się wyrafinowana.  

III 
Stanisław Barańczak w szkicu o polskiej po-
wieści milicyjnej (to znaczy o  powieściach 
w  założeniu detektywistycznych, powsta-
łych w  czasach PRL-u  i  w  jego realiach osa-
dzonych) i wielu recenzjach z cyklu „Książki 
najgorsze” pokazał dowodnie, że majstrowa-
nie przy regułach pisania powieści krymi-
nalnych kończy się literacką katastrofą. Tak, 
autorzy powieści kryminalnych muszą kon-
struować intrygę precyzyjnie, od samego po-
czątku. W przypadku zaniedbań na tym polu 
w finale powieści autor „kryminału” ryzyku-
je, że zapędzi się w kozi róg. I zmuszony bę-
dzie uciekać się do nadzwyczajnych środków, 
które w  konsekwencji rujnują fabułę. Jakie 
to mogłyby być środki? Na przykład „tajem-
niczy laser wysyłający promienie śmierci” 
(zob. Stanisław Barańczak: „Książki najgor-
sze i parę innych ekscesów krytycznoliterac-
kich”, Poznań 1990, s. 35), który ma ratować 
finał. A tajemniczy laser musi się pojawić, bo 
okazuje się, że w perspektywie realistycznej, 
żadna z postaci powieści nie mogła popełnić 
morderstwa. A nie mógł, bo nie było fizycznie 
takiej możliwości. Niemniej trup przecież był 
i był już przerażająco zimny. 

IV 
Oczywiście przewidywanie, jakim fina-
łem skończy się oglądany film czy czyta-
na powieść, nie ogranicza się do wątków 
obecnych tylko w „kryminałach”. Możemy 
dzielić się domniemaniami, jak też skończy 
się romansowa powieść, egzotyczna filmo-
wa przygoda itd. Osobną kategorią są tu 
filmy, w których dekonstruuje się fakty hi-
storyczne. I  tak na przykład – by pozostać 
przy filmach Quentina Tarantino - w filmie 
„Bękarty wojny” (2009) Adolf Hitler gi-
nie w  zamachu. Zaś film „Pewnego razu... 
w  Hollywood” (2019), w  którym cała akcja 
prowadzić się zdaje do zabójstwa żony Ro-
mana Polańskiego – Sharon Tate (co na-
prawdę zdarzyło się w sierpniu 1969 roku), 
kończy się tym, że grająca ją aktorka ląduje 
na towarzyskiej imprezie. Tak, Tarantino 
ucieka schematom, ale te ucieczki też, w ja-
kiś sposób czynią go – właśnie – przewidy-
walnym. Wiemy, że jego filmy nie zakończą 
się narzucającym się rozwiązaniem. Stąd 
też przypominam uwagę mojej żony: „Są 
dwa możliwe rozwiązania, ale Tarantino 
wymyśli trzecie”.  

V 
Lektura powieści czy oglądany film zapra-
szają widzów i  czytelników do podjęcia 
specyficznej gry. Chcemy, żeby gra nie była 
nudna, muszą być zatem elementy zasko-
czenia, a finał nie może być do bólu prze-
widywalny, przynajmniej nie od początku. 
Zgoda? No tak, ale jest i druga strona me-
dalu. Powtarzające się schematy też mają 
swój urok. Umberto Eco w  szkicu „Struk-
tury narracyjne u  Fleminga” udowodnił, 
że wszystkie powieści o  Jamesie Bondzie 
(a uwaga ta odnosi się także do serii filmów 
z  „agentem 007”) opierają się na jednym 
dającym się zrekonstruować schemacie. 
Zmieniały się tylko dekoracje... Wszystko 
zmienił dopiero ostatni film o Bondzie, gdy 
główny bohater ginie... A przecież Bond nie 
tylko wydawał się, ale po prostu miał być 
nieśmiertelny.  
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OFERTA

Fot. TdP

Top 3 Marka Sierockiego 
Piątek 4 sierpnia, godz. 16.40  

PIĄTEK 4 SIERPNIA 

6.00 Polonia 24 6.30 Zakochaj się 
w  Polsce. Zduńska Wola  7.00 Woj-
ciech Cejrowski - boso przez świat. 
Peru 7.30 Pytanie na śniadanie  
10.35 Panorama kraj 10.45 Pytanie 
na śniadanie 11.10 Stacja innowacja 
11.30 Ja to mam szczęście! (s.) 12.00 
Wiadomości 12.15 Siła wyższa. Bunt 
w  klasztorze  14.00 Giganci nauki. 
Polska nauka w  dobie Oświecenia 
(teleturniej) 15.00 Wiadomości 15.20 
Bajki naszych rodziców. Król Maciuś 
Pierwszy 15.55 Zakochaj się w Polsce. 
Zagórzańskie Dziedziny  16.25 Przy-
stanek Ameryka  16.40 Top 3 Marka 
Sierockiego 17.00 Teleexpress 17.15 
Tour de Pologne - kroniki. Baranow-
ski śladami Więckowskiego  17.25 Pa-
rada oszustów. Jaguar 1936  18.30 In-
formacje kulturalne 18.45 Czym żyje 
świat 19.05 Gra słów. Krzyżówka (te-
leturniej) 19.30 Wiadomości, pogoda, 
sport 20.18 Na dobre i na złe (s.) 21.10 
Na sygnale. Pamiętam o tobie, pamię-
taj o  mnie  21.35 Taka jak ty. Maja 
Hyży 22.05 Polonia 24 22.30 Tour de 
Pologne - kroniki 22.35 Królowa Bona 
(s.) 23.40 Top 3 Marka Sierockiego. 

SOBOTA 5 SIERPNIA 

6.00 Polonia 24 6.30 Giganci historii. 
Powstanie warszawskie (teleturniej) 
7.20 Balans bieli 7.55 Pytanie na śnia-
danie 12.05 Stawiam na Tolka Bana-
na. Karioka  12.45 Gwiezdny Pirat. 
Pułapka (s.) 13.15 Olá Polônia (mag.) 
13.35 Okrasa łamie przepisy. Kuch-
nia polska 14.05 Na dobre i na złe (s.) 
15.05 Kabaret Letnią Porą (pr. rozr.) 
16.00 Królowa Bona (s.) 17.00 Te-
leexpress 17.20 Siła wyższa. Studnia 
pojednania (s.) 18.10 Szansa na suk-
ces. Opole 2023. Musicale  19.10 Infor-
macje kulturalne 19.30 Wiadomości, 
pogoda, sport 20.15 Tour de Pologne 
- kroniki 20.20 Drogi wolności. Poje-
dynek (s.) 21.25 Kurier 23.30 Polacy 
to wiedzą! (teleturniej). 

NIEDZIELA 6 SIERPNIA 

6.00 Giganci nauki. Polska nauka 
w  dobie Oświecenia 6.55 Kariera 
Nikodema Dyzmy  8.00 Kino retro. 
ABC miłości 9.20 Słowo na niedzielę. 
Zmiana jest możliwa 9.30 Między zie-
mią a niebem 10.00 Transmisja mszy 
świętej z  udziałem Papieża Francisz-
ka - ŚDM Lizbona 2023 12.00 Mię-
dzy ziemią a  niebem 12.50 Godzina 
„W” 14.15 Kariera Nikodema Dyzmy 
(s.) 15.15 Fajna Polska. Zamki Dolne-
go Śląska 16.00 Wojciech Cejrowski 
- boso przez świat. Peru 16.30 Pola-
cy to wiedzą! (teleturniej) 17.00 Te-
leexpress 17.25 Siła wyższa. Zazdrość 
i medycyna wschodnia (s.) 18.15 Czte-
ry strony folku - Międzynarodowy 
Festiwal Muzyczny w  Żywcu  19.10 
Informacje kulturalne 19.30 Wiado-
mości, pogoda, sport 20.20 Komisarz 
Alex 18 (s.) 21.15 Polskie biesiady. Że-
glarska, część 1 - koncert 23.25 Sukces 
jest kobietą. Helena Norowicz. 

PONIEDZIAŁEK 7 SIERPNIA 

6.00 Polacy to wiedzą!  6.30 Pielgrzy-
mowanie 6.50 Kalendarium powsta-
nia styczniowego 1863  7.00 Smaki 
świata - po bałkańsku  7.30 Pytanie na 
śniadanie  10.35 Panorama kraj 10.45 
Pytanie na śniadanie 11.05 Zoom 
Polonii  11.10 Przystanek Ameryka  
11.30 Barwy szczęścia (s.) 12.00 Wia-
domości 12.15 Komisarz Alex 18 (s.) 
13.05 Drogi wolności. Pojedynek (s.) 
14.00 Z archiwum i pamięci. Wojciech 
Młynarski. Róbmy swoje  15.00 Wia-

domości 15.20 Al-chemik. Trzecia 
zasada dynamiki  15.35 Laboratorium 
alchemika. Stany skupienia. Wodny 
Minerał 15.40 Mrówki górą! Sekretne 
życie roślin.  15.55 Barwy szczęścia 
(s.) 16.25 Kamperem po południu 
(mag.) 16.50 Polacy światu 17.00 Te-
leexpress 17.15 Tour de Pologne - kro-
niki. Lang przejmuje wyścig  17.25 Pa-
rada oszustów. Tajny detektyw  18.30 
Informacje kulturalne 18.45 Czym 
żyje świat 19.05 Gra słów. Krzyżów-
ka  19.30 Wiadomości, pogoda, sport 
20.20 Dom (s.) 21.55 Zoom Polonii 
22.05 Polonia 24 22.35 Z  archiwum 
i  pamięci. Wojciech Młynarski. Rób-
my swoje 23.30 Leśniczówka (s.). 

WTOREK 8 SIERPNIA 

6.00 Polonia 24 6.30 Pożyteczni.pl 
7.00 W  Polskę jedziemy. Krzyżtopór 
7.30 Pytanie na śniadanie  10.35 Pano-
rama kraj 10.45 Pytanie na śniadanie 
11.10 Zoom Polonii  11.15 Kamperem 
po południu (mag.) 11.30 Barwy szczę-
ścia (s.) 12.00 Wiadomości 12.15 Dom 
(s.) 14.05 Giganci historii. Bitwa o Mon-
te Cassino (teleturniej) 15.00 Wia-
domości 15.15 Zaczarowany świat.... 
Na tropie zwierząt Olgi Boznańskiej  
15.35 Nela Mała Reporterka 15.55 
Barwy szczęścia (s.) 16.25 Nad Nie-
mnem  16.40 Studio Lwów 17.00 Te-
leexpress 17.15 Tour de Pologne - kro-
niki. Baranowski po raz trzeci  17.25 
Parada oszustów. Mistrz zawsze traci 
(s.) 18.30 Informacje kulturalne 18.45 
Czym żyje świat 19.05 Gra słów. Krzy-
żówka (teleturniej) 19.30 Wiadomości, 
pogoda, sport 20.20 Ojciec Mateusz 18 
(s.) 21.55 Zoom Polonii  22.05 Polonia 
24 22.35 Program rozrywkowy. 

ŚRODA 9 SIERPNIA 

6.00 Polonia 24 6.30 Perły Bałtyku. 
Najmniejsze skarby morza 7.00 Qul-
szoł - kulinarne potyczki 7.30 Pyta-
nie na śniadanie  10.35 Panorama 
kraj 10.45 Pytanie na śniadanie 11.05 
Zoom Polonii  11.15 Studio Lwów 
11.30 Barwy szczęścia (s.) 12.00 Wia-
domości 12.15 Ojciec Mateusz 18 (s.) 
14.05 Pokój i  dobro. Polacy w  Peru 
15.00 Wiadomości 15.20 Animowan-
ki. Agi Bagi 15.40 Go-tu-jemy. Owoce 
pod kruszonką (mag.) 15.55 Barwy 
szczęścia (s.) 16.25 Kierunek Zachód 
(mag.) 16.40 Magazyn z Wysp  17.00 
Teleexpress 17.15 Tour de Pologne 
- kroniki 17.25 Parada oszustów (s.) 
18.30 Informacje kulturalne 18.45 
Czym żyje świat 19.05 Gra słów. Krzy-
żówka (teleturniej) 19.30 Wiadomo-
ści, pogoda, sport 20.20 Blondynka 
5 (s.) 21.55 Zoom Polonii  22.05 Polo-
nia 24 22.35 Lato, muzyka, zabawa. 
Wakacyjna trasa Dwójki - 2021. Płock 
23.30 Leśniczówka (s.). 

CZWARTEK 10 SIERPNIA 

6.00 Polonia 24 6.30 Słownik pol-
sko@polski 7.00 Prywatne życie 
zwierząt 7. Mali odważni  7.30 Py-
tanie na śniadanie 10.35 Panorama 
kraj 10.45 Pytanie na śniadanie 11.10 
Zoom Polonii  11.15 Nad Niemnem  
11.30 Barwy szczęścia (s.) 12.00 Wia-
domości 12.15 Blondynka 5 (s.) 13.55 
Piotr Michałowski. Romantyk w sztu-
ce, realista w życiu 15.00 Wiadomości 
15.20 Bajki naszych rodziców. Miś 
Uszatek 15.40 Bajki naszych rodzi-
ców. Dziwne przygody Koziołka Ma-
tołka 15.55 Barwy szczęścia (s.) 16.25 
W  obiektywie Polonii. Wschód 16.40 
Wilnoteka 17.00 Teleexpress 17.15 
Tour de Pologne - kroniki. Polski za-
wodowiec najlepszy  17.25 Zaginiona 
(s.) 18.30 Informacje kulturalne zdję-
cie 18.40 Czym żyje świat 19.00 Msza 
święta w  intencji ofiar katastrofy 
smoleńskiej 20.15 Wiadomości, pogo-
da, sport 21.05 Miasto skarbów. Patek 
Gondolo  22.00 Zoom Polonii  22.05 
Polonia 24 22.35 Reset (s.) 23.45 „Ja 
to mam szczęście!” - ulubione skecze. 

We wspólnocie 
jest siła

H
istoria jest siłą. 
Historię nie tylko 
stanowią wiaro-
godne zbiorowiska 
nagich faktów, ale 
i  pojęcia, jakie na-
ród o  swej własnej 

wyrabia historii  – mawiał Cyprian 
Kamil Norwid. We „Wspólnocie 
Polskiej” mamy świadomość wagi 
historycznego przekazu, jaki win-
ni jesteśmy młodemu pokoleniu. 
Najlepiej, jeżeli dzieje się to na oj-
czystej ziemi i pod pieczą znawców 
tematu. 

Tak właśnie przebiega jeden 
z  punktów programy „Lata z  Pol-
ską”, akcji organizowanej przez 
Stowarzyszenie od wielu lat, dedy-
kowanej młodzieży polskiego po-
chodzenia ze wszystkich zakątków 
świata. Zajęcia z  zakresu historii 
dla dzieci i  młodzieży polskiego 
pochodzenia z  Czech i  Litwy po-
prowadził pracownik Instytut Pa-
mięci Narodowej we Wrocławiu 
– Biura Edukacji Narodowej Marek 
Gadowicz. A temat – m.in. historia 
misia Wojtka, niezwykłego żołnie-
rza w Armii gen. Andersa. Kim był 
miś Wojtek? W  jakiej, ważnej dla 
losów II wojny światowej, bitwie 
wziął udział? 

Opowieść zaczyna się w  kwiet-
niu 1942 roku, kiedy to polscy 
żołnierze maszerujący z  cywilami 
z Pahlevi w Persji (dziś Iran) do Pa-
lestyny spotkali chłopca niosącego 
małego niedźwiadka syryjskiego. 
Skąd się tam w ogóle wzięli polscy 
żołnierze? Krótko mówiąc, przyby-
li tam ze Związku Sowieckiego. Na 

mocy układu Sikorski-Majski z  30 
lipca 1941 r. (przywracał stosun-
ki dyplomatyczne między Polską 
a  ZSRS oraz stwierdzał, że posta-
nowienia paktu Ribbentrop-Moło-
tow, którego tajny protokół mówił 
o  podziale ziem polskich między 
III Rzeszę a  Związek Sowiecki, już 
nie obowiązują) powstała tam pol-
ska armia złożona z  żołnierzy wy-
puszczonych z  niewoli sowieckiej 
dzięki amnestii. Dowódcą wojska 
polskiego mianowano gen. Wła-
dysława Andersa, który podczas 
Kampanii Wrześniowej także do-
stał się do sowieckiej niewoli. Taka 
opowieść może wciągnąć w mean-
dry historii polityki, wojskowości, 
dziejów polskiego oręża i dokonań 
naszych dzielnych bohaterów cza-
sów II wojny światowej. Wystarczy 
tylko ciekawy punkt wyjścia.

Pobyty wakacyjne dzieci polonij-
nych są niezwykle ważne, pozwala-
ją budować więź młodych rodaków 
z zagranicy z Macierzą. Dla Stowa-
rzyszenia „Wspólnota Polska” jest 
to szczególna misja, która realizo-
wana jest nieprzerwanie od ponad 
30 lat. Samorządy lokalne zawsze 
były i  są niezawodnym partne-
rem Stowarzyszenia w  tym dziele. 
Zwłaszcza obecnie, kiedy brakuje 
środków z budżetu państwa, a pro-
gram musi być kontynuowany, bo 
liczy na niego wielu naszych mło-
dych rodaków.

Pieczę nad młodzieżą, która 
wzięła udział w  spotkaniu w  IPN 
w  ramach projektu „Przystanek 
z  Historią”, pełni Dolnośląski Od-
dział Stowarzyszenia „Wspólnota 
Polska”.  
 SWP

Nowe połączenie kolejowe 
z obwodem lwowskim

W  sierpniu obwód 
lwowski na Ukrainie 
doczeka się połącze-
nia kolejowego z War-

szawą. Nowy pociąg ruszy z  Rawy 
Ruskiej do Warszawy. Będzie to 
polski pociąg, który będzie kur-
sował dwa razy dziennie. Według 
wstępnych informacji pociąg ma 
wyruszyć w trasę 24 sierpnia.

Realizacja tego projektu pozwoli 
na rozwój przewozów pasażerskich 
i  stanie się alternatywą dla innych 
środków transportu przy przekra-
czaniu granicy oraz odciąży polsko-
-ukraińskie przejścia graniczne.

W  drugiej połowie kwietnia pol-
ski przewoźnik kolejowy Stowa-
rzyszenie Kolejowych Przewozów 
Lokalnych (SKPL) złożył wniosek 
do Zarządu Transportu Kolejowe-
go o  udostępnienie przewozów 
pasażerskich na trasie Warszawa 
(wschód) – Lublin – Hrebenne 
(granica z  Ukrainą). Codziennie 

będzie kursować 
jedna para pocią-
gów o  minimalnej 
pojemności 240 
pasażerów.

Planowany roz-
kład jazdy po-
ciągów: wyjazd 
z  Warszawy pla-
nowany jest na go-
dzinę 14.00 (czasu 
polskiego), z  Lu-
blina – o  16.00, 
z  Hrebennego po 
kontroli granicznej – o 19.00, przy-
jazd do Rawy-Ruskiej – o  20.15 
(czasu kijowskiego). Następnie bę-
dzie przesiadka do pociągu zmie-
rzającego do Lwowa. Powrót z Ra-
wy-Ruskiej planowany jest na 8.45, 
dojazd do Warszawy – na godzinę 
3.00.

Ten kierunek powinien zostać 
częścią trasy międzynarodowej 
Warszawa – Hrebenne – Rawa-

-Ruska – Lwów. Przypomnijmy, 
że w  obwodzie lwowskim ma 
powstać linia kolejowa według 
europejskiego rozstawu szyn. 
„Eurotory” będą prowadziły z Ra-
wy-Ruskiej do Brzuchowic pod 
Lwowem. W  przyszłości trasa ta 
powinna połączyć koleją Lwów 
i  Warszawę dla przewozów pasa-
żerskich.

 „Kurier Galicyjski”/UKRAINA

•  Młodzi uczestnicy „Lata z Polską” podczas wykładu Marka Gadowicza z IPN. 
Fot. ARC

•  Fot. ARC

To już ten czas!
W weekend zapełnią się boiska piłkarskie w całym kraju, ruszają bowiem rozgrywki w niższych klasach. W sezonie 
2023/2024 będziemy dokładnie śledzić m.in. losy dwójki reprezentantów naszego regionu w Morawsko-Śląskiej 
Lidze Futbolu (3. Liga), drużyn MFK Karwina B i FK Trzyniec. 

Janusz Bittmar

P
o awansie rezerw Kar-
winy do trzeciej ligi na 
szczeblu czwartoligo-
wym będziemy mieli 
w tym sezonie tylko 
dwóch przedstawicieli 
Zaolzia – Bospor Bo-

gumin i MFK Hawierzów. Ciekawie 
zapowiadają się jak zawsze mecze w 
ramach wojewódzkich rozgrywek. 
Historyczny debiut w 5. lidze zali-
czą w weekend piłkarze Stonawy. 

MŚLF
Trzecia najwyższa klasa piłkar-
ska w RC od kilku lat podzielona 
jest na część morawską i czeską. 
W morawskiej po raz pierwszy za-
prezentują się rezerwy Karwiny, 
które w czerwcu wywalczyły awans 
z dywizyjnej grupy F. W zupełnie 
innych okolicznościach ocknęli się 
natomiast w rozgrywkach MŚLF 
gracze Trzyńca. Trzecia liga pod 
Jaworowym jest efektem słabej 
gry drużyny w meczach drugoligo-
wych, zwłaszcza kiepskiej formy w 
kluczowych wiosennych walkach 
w ramach FNL, która przełożyła się 
na nieoczekiwany spadek. Opty-
mizm u progu sezonu nie opuścił 
ani jednej z naszych drużyn. 

W Karwinie procentuje w ostat-
nich latach konsekwentna praca 
od podstaw z młodym narybkiem. 
Tamtejsza akademia piłkarska na-
leży do najlepszych w RC, o czym w 
ostatnich latach przekonali się cho-
ciażby w… Slavii Praga, która powo-
li staje się za ciasna dla wychowan-
ka karwińskiego futbolu, Ondřeja 
Lingra. Filozofia B drużyny nie ule-
gnie zmianie również w trzecioli-
gowych rozgrywkach. – Dla mło-
dych chłopaków występy w trzeciej 
lidze są szansą na odskocznię do A 
zespołu. Tak było zresztą również 
w czasach czwartoligowych, ale 
z trzeciej do pierwszej ligi prowadzi 
jeszcze krótsza droga – powiedział 
„Głosowi“ Marek Bielan, trener 
Karwiny B. Za sprawdzian gene-
ralny przed startem rozgrywek po-
służył sparing z rezerwami Opawy. 
Z  porażki 0:2 wyciągnęli nad Olzą 
konkretne wnioski. – Przegraliśmy 
z podniesionym czołem, po dobrej 
grze z  klasowym rywalem, który 
wystawił do meczu sześciu zawod-
ników z  drugoligowego składu. 
Myślę, że w niedzielę na Bazalach 
będziemy trudnym przeciwnikiem 
dla Banika, którego osobiście ty-
puję na jednego z  faworytów do 
awansu – zaznaczył Bielan. Karwi-
niacy w 1. kolejce MŚLF zmierzą się 
z Banikiem Ostrawa na kultowych 
Bazalach, początek niedzielnego 
spotkania o godz. 10.15. 

Do startu MŚLF odliczają dni 
również w piłkarskim Trzyńcu. Pod 
Jaworowym doszło latem do pospo-
litego ruszenia. W zespole pozosta-
li piłkarze, którzy „czują bluesa” i 
wierzą, że powrót do drugiej ligi nie 

jest kwestią lat, ale miesięcy. – Krę-
gosłup drużyny nie uległ zmianie, 
udało nam się natomiast zwabić do 
klubu zawodników głodnych sukce-
su i co ważne takich, którym zależy 
na trzynieckim futbolu – stwierdził 
František Šturma, który w czerwcu 
zmienił w fotelu dyrektora general-
nego Petra Hrazdílka. Do zmian nie 
doszło w głównym sztabie szkole-
niowym, drużynę ponownie popro-
wadzi Roman West. Trzyńczanie w 
ostatni weekend pokonali w meczu 
kontrolnym piątoligowy TJ Petřvald 
na Morawach 7:1. – Dobre humory 
nas nie opuszczają. W sobotę zmie-
rzymy się jednak z rywalem z zu-
pełnie innej półki – ocenił wygrany 
sparing West, nawiązując zarazem 
do zbliżającej się sobotniej konfron-
tacji z Hodoninem na inaugurację 
MŚLF. Do liderów trzecioligowej 
kadry Trzyńca należy doświadczo-
ny napastnik René Dedič. Trenerzy 
liczą na jego instynkt strzelecki, do-
brą grę w desancie powietrznym i 
przywiązanie do klubu. 29-letni sło-
wacki piłkarz w trudnych dla Trzyń-
ca czasach pokazał charakter, rezy-
gnując z innych ofert. Trzyńczanie 
zmierzą się w sobotę z Hodoninem 
na stadionie Rudolfa Łabaja, począ-
tek o godz. 10.15. 

DYWIZJA F
Z dużymi ambicjami przystępują 
do nowego sezonu w Boguminie. 
Czwarta liga da się lubić, ale jak 
twierdzą kibice Bosporu, trzecia 
byłaby idealnym zwieńczeniem 
dobrej gry z ostatnich kilku lat. W 
poprzednim sezonie podopieczni 
Martina Špički byli pasowani na 
„czarnego konia” rozgrywek i w 
miarę długo wywiązywali się z tej 
roli. Domek z kart runął dopiero w 
końcówce sezonu za sprawą kiep-
skiej majowej passy. O tym, czy 
boguminiacy potrafią uczyć się na 
błędach, przekonamy się nieba-
wem. W sprawdzianie generalnym, 
za jaki posłużył pucharowy mecz 
z Hawierzowem (przegrana 1:2), 

w kadrze Bosporu zabrakło jesz-
cze Oumara Touré, ofensywnego 
pomocnika z Wybrzeża Kości Sło-
niowej przebywającego w Bogumi-
nie na zasadach wypożyczenia z 
trzecioligowego Hulczyna. Pierw-
szy czarnoskóry piłkarz w historii 
bogumińskiego futbolu powinien 
być jednak przygotowany do gry 
w 1. kolejce sezonu – w sobotę na 
boisku rezerw Opawy (10.15). – W 
Boguminie czuję się znakomicie. 
Jestem pod wrażeniem pięknej 
okolicznej przyrody, a także życz-
liwych ludzi – zdradził dzienni-
karzom Touré. W klubie udało 
się zatrzymać Martina Sporysza, 
kluczowego bocznego obrońcę z 
poprzedniego sezonu, a także dłu-
goletniego kapitana i wychowanka 
klubu, Františka Hanusa. 

Do tradycyjnych uczestników 
Dywizji F należy też Hawierzów. 
Indianie po ubiegłorocznej konso-
lidacji drużyny w tym sezonie celu-
ją wysoko. Dobrym prognostykiem 
przed ostrym startem sezonu było 
zwycięstwo w rundzie wstępnej Pu-
charu MOL z  Bosporem Bogumin, 
podopieczni Miroslava Matušoviča 
mogą jednak pozytywnie bilanso-
wać cały letni okres przygotowaw-
czy. W klubie nie doszło do rewolu-
cji kadrowej, najważniejsi piłkarze 
meldują w dodatku świetną formę. 
Do gwiazd zespołu należą polski 
ofensywny pomocnik Jonasz Pię-
koś, albański reżyser gry Elvist 
Ciku oraz kapitan Tomáš Wojnar. 
– Czujemy moc i wierzę, że mocni 
będziemy również w meczach o 
stawkę – stwierdził trener Matušo-
vič. 

MISTRZOSTWA WOJEWÓDZTWA
Debiut w piątoligowych rozgryw-
kach zaliczą w weekend piłkarze 
Stonawy. Dla całego klubu czerw-
cowy awans z  IA klasy-grupy B 
był nie tylko historycznym wy-
darzeniem, ale też motywacją do 
jeszcze lepszej reprezentacji tej 
malowniczej zaolziańskiej gminy 

na arenach piłkarskich. – W piątej 
lidze na pewno nie chcemy być 
chłopcami do bicia – powiedział 
nam trener Richard Beneš, który 
latem przywitał w zespole dzie-
więciu nowych piłkarzy. Stona-
wę wzmocnili: bramkarz Vojtěch 
Kunc (Rychwałd), Daniel Mikšaník 
(Rychwałd), Antonín Chumchal 
(Olbrachcice), David Jatagandzidis 
(Orłowa), Jan Motyčka (Karwina), 
Adrian Ostaš (L. Piotrowice), Mar-
tin Vaňa (Karniów), Martin Vlacho-
vič (Śmiłowice), Denis Siekiera (po-
wrót z Austrii). W pierwszej kolejce 
Stonawa zmierzy się na wyjeździe 
z Datyniami Dolnymi, następnie 
u siebie z Czeskim Cieszynem. – 
Obie drużyny w przeszłości tre-
nowałem, a więc zapowiadają się 
ciekawie konfrontacje – podkreślił 
Beneš. 

Na „czarnego konia” rozgrywek 
pasowany jest zespół Slavii Orłowa. 
W Orłowej letni okres przeznaczo-
ny został na wzmocnienia kadro-
we, co przełożyło się też na wyniki 
uzyskane w sparingach. W spraw-
dzianie generalnym podopieczni 
Romana Diviny rozbili młodzie-
żówkę FC Poruba 10:2, wcześniej 
pokonali Darkowiczki (7:3), Haż-
lach (7:4) i zremisowali bezbramko-
wo z Boguminem. – Liczę na dobrą 
grę w nowym sezonie. Co ciekawe, 
my też możemy się pochwalić czar-
noskórym piłkarzem w składzie, 
zdobyliśmy bowiem bramkostrzel-
nego Kanadyjczyka Stephena Osei 
Hwedieha – powiedział nam Broni-
sław Schimke, menedżer Slavii. 

Udanego sezonu wypatrują rów-
nież w Czeskim Cieszynie. W klu-
bie znad Olzy nie doszło latem do 
wielkich zmian, trener Petr Sostřo-
nek stawia bowiem na konsolidację 
i zespołowy futbol. – W zeszłym 
sezonie pokazaliśmy, że stać nas 
na dobrą grę z każdym rywalem. 
Chciałbym, żeby również w no-
wym sezonie przeciwnicy czuli 
przed nami respekt – zaznaczył 
szkoleniowiec Czeskiego Cieszyna.
 

• Debiut w trzecioligowych rozgrywkach zaliczą w weekend rezerwy Karwiny. Fot. mfkkarvina

Klątwa przełamana
Piłkarski mistrz Polski, Raków Czę-
stochowa, awansował w środę do III 
rundy eliminacji Ligi Mistrzów. Czę-
stochowianie w wyjazdowym rewan-
żu zremisowali z Karabachem 1:1, 
ten wynik, po wygranej u siebie 3:2, 
dał im upragniony awans. Najbliż-
szym rywalem Rakowa na drodze do 
fazy grupowej LM będzie cypryjski 
Aris Limassol. (jb)

PIŁKA NOŻNA – FORTUNA LIGA: 
MFK Karwina – Ml. Bolesław (sob., 
15.00), Pilzno – Ostrawa (niedz., 
15.00). MŚLF: FK Trzyniec – Hodonin 
(sob., 10.15), Ostrawa B – MFK Kar-
wina B (niedz., 10.15, stadion Baza-
le). DYWIZJA F: Opawa B – Bogumin 
(sob., 10.15), Szumperk – Hawierzów 
(niedz., 17.00). MISTRZOSTWA 
WOJEWÓDZTWA: Slavia Orłowa – 
Koberzyce, Datynie Dolne – Stonawa 
(sob., 17.00), Wrzesina – Cz. Cieszyn 
(niedz., 17.00).  (jb)

Orły Zaolzia na »Gorolu«
W ramach sobotniej ramówki Go-
rolskigo Święta w Jabłonkowie tra-
dycyjnej porcji wrażeń doczekają się 
też kibice sportu. O godz. 15.00 na 
boisku Spartaka Jabłonków odbędzie 
się mecz towarzyski w wykonaniu 
Orłów Zaolzia. 
Znana i lubiana drużyna oldbojów 
posiada w swoich szeregach zarówno 
piłkarzy wywodzących się z dolnych 
rejonów Zaolzia, jak też z Beskidów. I 
właśnie pomiędzy tymi ekipami to-
czyć się będzie jutrzejsza walka.  (jb)

Będzie walka do końca

Włoch Mattia Cattaneo (SOQ) zwy-
ciężył wczoraj w VI etapie narodo-
wego wyścigu kolarskiego Tour de 
Pologne. Włoski zawodnik pokonał 
najszybciej trasę 16,6 km podczas 
jazdy indywidualnej na czas w Kato-
wicach. Najlepszy z Polaków, Michał 
Kwiatkowski, zajął w czasówce ósme 
miejsce. 
Michał Kwiatkowski walczył wczoraj 
o jak najlepszy czas w kolarskim wy-
ścigu Tour de Pologne. Okazja była 
przednia, trzeci kolarz dotychczaso-
wej klasyfikacji generalnej, był jed-
nym z faworytów czwartkowej jazdy 
indywidualnej na czas w Katowicach. 
Polak wprawdzie odrobił nieco straty 
do dotychczasowego lidera, Słoweńca 
Mateja Mohorica, ale nie na tyle, by 
przed ostatnim etapem z metą w Kra-
kowie awansować na prowadzenie. 
Świetnie spisał się wczoraj wicelider 
„generalki“ Portugalczyk Joao Alme-
ida, który dobrnął do mety na drugiej 
pozycji. Dziś rozstrzygnięcie podczas 
VII etapu z Zabrza do Krakowa. 
Klasyfikacja generalna po 6 wy-
ścigach: 1. Mohoric (Słowenia), 2. 
Almeida (Portugalia), 3. Kwiatkowski 
(Polska; strata 14 sekund).  (jb)
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CO W KINACH

CZ. CIESZYN – Central: Wojow-
nicze Żółwie Ninja: zmutowany 
chaos (4, 5, godz. 16.30); Barbie (4, 
godz. 19.00); Nikdy neříkej nikdy 
(5, godz. 17.30; 6, godz. 20.00); Meg 
2. Głębia (5, godz. 20.00; 6, godz. 
17.30); Nawiedzony dwór (6, godz. 
15.30); CZ. CIESZYN – Kino Let-
nie: Top Gun: Maverick (4, godz. 
21.00); HAWIERZÓW – Kino Let-
nie: Rambo. Pierwsza krew (4, 
godz. 21.30); Wojownicze Żółwie 
Ninja: zmutowany chaos (5, godz. 
21.30); HAWIERZÓW – Centrum: 
Wojownicze Żółwie Ninja: zmuto-
wany chaos (6, godz. 17.00); Nikdy 
neříkej nikdy (6, godz. 19.30); Bar-
bie (7, godz. 17.00); Meg 2. Głębia 
(7, godz. 19.30); KARWINA – Cen-
trum: Wojownicze Żółwie Ninja: 
zmutowany chaos (4, 5, godz. 17.30); 
Meg 2. Głębia (4, 6, godz. 20.00); 
Nikdy neříkej nikdy (5, godz. 20.00; 
6, godz. 17.30); Strażnicy Galaktyki. 
Volume 3 (7, godz. 17.00); Můžem 
i s  mužem (7, godz. 20.00); KAR-
WINA – Kino Letnie: Barbie (4, 6, 
godz. 21.00); Mission: Impossible 

Dead Reckoning – Part 1 (5, godz. 
21.00); TRZYNIEC – Kosmos: Meg 
2. Głębia (4, godz. 17.30); Mów do 
mnie (4, godz. 20.00); Wojownicze 
Żółwie Ninja: zmutowany cha-
os (5, godz. 15.00); Dvě slova jako 
klíč (5, godz. 17.30); Oppenheimer 
(5, godz. 19.30); Mavka i strażni-
cy lasu (6, godz. 15.00); Barbie (6, 
godz. 17.30); Nikdy neříkej nikdy (6, 
godz. 20.00); Barbie (7, godz. 17.30); 
Můžem i s mužem (7, godz. 20.00); 
TRZYNIEC – Kino Letnie: Dunge-
ons & Dragons: Złodziejski honor 
(4, godz. 21.00); CIESZYN – Piast: 
Mavka i strażnicy lasu (4-6, godz. 
14.30; 7, godz. 16.15); Lassie. Nowe 
przygody (4-6, godz. 16.30); Po-
rady na zdrady 2 (4-6, godz. 18.15; 
7, godz. 20.15); Asteroid City (4-6, 
godz. 20.15; 7, godz. 18.15).

CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM, 
niedziela, wiadomości regionalne 
od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.

RADIO KATOWICE: „U Polaków 
za Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 
FM. Archiwum audycji: radio.kato-
wice.pl/Zaolzie.

OFERTY

POSZUKUJĘ PRACY w szkole lub 
przedszkolu na stanowisku asystent 
pedagoga, niani albo sprzątaczki od 
1. 9. 2023. Kontakt: 736 520 453.
 GŁ-318

MALOWANIE DACHÓW, płotów, 
elewacji i inne. Tel. 732 383 700. 
Balicki. GŁ-322

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska 458/33: wy-
stawy pt. „Z historii szkolnictwa 
polskiego w Bystrzycy”, „Z historii 
polskiego śpiewu chóralnego w 
Orłowej-Lutyni” i „Z historii pol-
skiego ruchu tanecznego w Orło-
wej-Lutyni”. Czynne od wtorku do 
piątku w godz. 8.00-15.00. 
CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO, ul. Strzelnicza 28, galeria 
w holu na parterze: wystawy pt. 

„Jan Glajcar, polski działacz naro-
dowy z Sibicy” i „Stanisław Hasse-
wicz, lekarz i fi lantrop”. Czynne w 
godzinach otwarcia budynku.
GALERIA MIASTA TRZYŃCA, 
Dom Kultury „Trisia”, Rynek 
Wolności 526, Trzyniec: do 31. 8. 
wystawy pt. „Przynieś i zaprezen-
tuj”. Czynna: po-pt: w godz. 8.00-
16.00.
ODDZIAŁ LITERATURY POL-
SKIEJ BIBLIOTEKI REGIONAL-
NEJ, Rynek Masaryka 9/7, Kar-
wina-Frysztat: do 31. 8. wystawa 
prac pt. „W poszukiwaniu światła” 
dr Anny Wajdy wykładowczyni 
Instytutu Sztuk Plastycznych Uni-
wersytetu Śląskiego w Katowicach. 
Wystawę zwiedzać można w go-
dzinach otwarcia biblioteki: po-
niedziałek, wtorek, czwartek, pią-
tek 9.00-11.30, 12.00-17.00 (środa 
nieczynne).
MUZEUM TĚŠÍNSKA, ul. Głów-
na 115/15, Cz. Cieszyn: do 8. 10. 
wystawa pt. „Elegancja giętego 
drewna”. Czynna: wt-pt: w godz. 
8.00-16.00; so i nie: w godz. 9.00-
17.00.
MUZEUM TROJMEZÍ, ul. Veleb-
novského 150, Jabłonków: do 
29. 10. wystawa pt. „Po zmroku…”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 8.00-16.00, 
so i nie: w godz. 9.00-17.00.
MUZEUM HUTY TRZYNIECKIEJ 
i MIASTA TRZYŃCA, Sala wy-
staw, Frýdecká 387: do 31. 10. wy-
stawa pt. „Fantastyczne tajemnice 
I i II”. Czynna: wt-pt: w godz. 9.00-
17.00, nie: w godz. 13.00-17.00.
 do 31. 8. wystawa pt. „Świat we-

wnętrzny i zewnętrzny”. Czynna: 
wt-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w 
godz. 13.00-17.00.
 do 31. 8. wystawa pt. „Krajobraz 
pobłogosławiony przez kobiety”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 9.00-17.00, 
nie: w godz. 13.00-17.00.

CO ZA OLZĄ 

COK „DOM NARODOWY”, Gale-
ria Ceglana, Rynek 12, Cieszyn: 
do 4. 8. „Wystawa poplenerowa 
– Między wieżami”. Czynna: co-
dziennie w godz. 10.00-18.00.
KSIĄŻNICA CIESZYŃSKA, ul. 
Mennicza 46, Cieszyn: do 31. 8. 
wystawa pt. „Jeden rok, wiele po-
czątków. Wiosna Ludów na Śląsku 
Cieszyńskim”. Czynna: wt-pt: w 
godz. 8.00-18.00, so: w godz. 9.00-
15.00.
MUZEUM DRUKARSTWA, 
„Przystanek Grafi ka”, ul. Głębo-
ka 50, Cieszyn: do 3. 9. wystawa pt. 
„Współczesna grafi ka ukraińska”. 
Czynna: po-czw: w godz. 10.00-
15.00; pt: w godz. 14.00-20.00; so i 
nie: w godz. 11.00-18.00.
MUZEUM ŚLĄSKA CIESZYŃ-
SKIEGO, Galeria Wystaw Czaso-
wych, ul. T. Regera 6, Cieszyn: 
do 3. 9. wystawa pt. „Salon mia-
sta... czyli rzecz o dawnym Ryn-
ku”. Czynna: wt, czw, nie: w godz. 
10.00-15.00; śr: w godz. 12.00-17.00; 
pt-so: 10.00-16.00.
WIEŻA PIASTOWSKA i ROTUN-
DA św. Mikołaja, Cieszyn: czyn-
ne codziennie w godz. 9.00-19.00. 

Rys. WŁADYSŁAW OWCZARZY

• Zdjęcia: ARC

I N F O R M A T O R 
I N F O R M AT O R

PIĄTEK 4 SIERPNIA 

TVC 1 
6.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie po-
łożne (s.) 10.10 Opowiadaj (s.) 11.00 
Obiektyw 11.30 AZ kwiz 12.00 Po-
łudniowe wiadomości 12.30 Znak 
konia (s.) 13.20 Skarby naszego 
krajobrazu 13.50 Program rozryw-
kowy 14.25 Bananowe rybki 14.55 
Piecze cały kraj 16.00 Wezwijcie 
położne (s.) 17.00 Podróż po Ka-
nagawie 17.30 AZ kwiz 18.00 Wia-
domości regionalne 18.25 Gdzie 
mój dom? 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.15 Osada (s.) 
21.15 Wszystko-party 22.10 Hercule 
Poirot (s.) 23.50 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Fascynują-
ca Nowa Zelandia 9.25 Panowie, 
dbajcie o żony (fi lm) 11.00 Ha-
waje, wyspy na środku Pacyfi ku 
11.25 Jak szympans Ham został 
astronautą 12.15 Rzymskie wyści-
gi 13.10 Królestwo pustkowi 13.35 
Fascynujące spotkania ze zwierzę-
tami 14.35 Rola psów w życiu czło-
wieka 15.25 Wiadomość od Karla 
Lopraisa 15.40 Nauka o emocjach 
16.35 Gry na placach boju 17.30 
Przygody nauki i techniki 18.00 O 
Chinach 18.50 10 błędów, które za-
topiły Titanica 19.50 Wiadomości 
w czeskim j. migowym 20.00 Znak 
czterech (fi lm) 21.50 Nieustraszeni 
pogromcy wampirów (fi lm) 23.25 
Oszukana żywność – zorganizowa-
ne przestępstwo? 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Pomoc domo-
wa (s.) 9.40 Policja kryminalna 
Anděl (s.) 10.55 Pościg 12.00 Po-
łudniowe wiadomości 12.25 Przy-
chodnia w różanym ogrodzie (s.) 
13.35 Mentalista (s.) 15.35 Zamień-
my się żonami 16.57 Popołudnio-
we wiadomości 17.45 Pościg 18.50 
Gospoda (s.) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.20 Babovřesky 
III (fi lm) 22.35 Moja historia (fi lm) 
0.25 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.10 M.A.S.H. (s.) 9.15 Winogrod-
nicy (s.) 10.30 Policja Hamburg 
(s.) 12.30 Gliniarz i prokurator (s.) 
13.35 Komisarz Rex (s.) 14.45 Tak 
jest, szefi e 15.50 Policja w akcji 
17.50 Nakryto do stołu! 18.55 Wia-
domości, pogoda 19.55 Showtime 
20.15 Park Jurajski (fi lm) 23.00 
Kochamy Czechy 0.30 Tak jest, 
szefi e! 

SOBOTA 5 SIERPNIA 

TVC 1 
6.00 Pieczenie na niedzielę 6.35 
Bajka 7.10 Niesamowita narzeczo-
na (bajka) 8.00 Zawodowcy 8.30 
Uśmiechy Ladislava Županiča 9.10 
Slovácko się nie sądzi (s.) 10.15 Po-
dróż dookoła świata w 80 dni (s.) 
11.05 Wszystko-party 12.00 Z me-
tropolii, Tydzień w regionach 12.25 
Nasze hobby 13.00 Wiadomości 
13.05 Bajka z Trzebonia (bajka) 
13.50 Pierścień koguta Alektrya 
(bajka) 14.55 Sprzedawca humoru 
(fi lm) 16.40 Hercule Poirot (fi lm) 
18.25 Chłopaki w akcji 18.55 Pro-
gnoza pogody, wiadomości, sport 
20.10 Zaklęty kamyczek (bajka) 
21.35 Wczoraj, dziś i jutro (fi lm) 
23.30 Balthazar (s.) 0.30 Kuba 
Rozpruwacz (fi lm). 

TVC 2 
6.15 Szalony świat zimnej wojny 
7.10 Urok austriackich gór 7.55 Sta-
rożytne budowle 8.50 Na rowerze 
9.00 Maya – indyjski tygrys 10.00 
Ukryte skarby 10.30 Mega-mosty 
11.25 Miasta bez barier 11.35 Auto 
moto świat 12.05 Lotnicze kata-
strofy 12.50 Meksyk 13.45 Kamera 
w podróży 14.40 Cudowna planeta 
15.30 Nędznicy (fi lm) 17.00 Tenis: 
Livesport Prague Open (transmisja) 
20.00 Wiatr i lew (fi lm) 22.00 Świa-
dek (fi lm) 23.50 Oszukana żywność 
– zorganizowane przestępstwo? 
NOVA 
5.55 Zig i Sharko (s. anim.) 6.10 
Tom & Jerry Show (s. anim.) 7.00 
Scooby-Doo znów na tropie (s. 
anim.) 7.55 Weekendowe Śniada-
nie 10.45 Kameňák (s.) 12.00 I kto 
to mówi II (fi lm) 13.40 Wyspa pira-
tów (fi lm) 16.10 Teraz albo nigdy 
(fi lm) 18.20 Mistrzostwa powiatu 
(s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogo-
da 20.20 Fantastyczne zwierzęta: 
Zbrodnie Grindewalda (fi lm) 22.55 
Godzilla II: Król potworów (fi lm) 
1.30 Wyspa piratów (fi lm). 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 6.45 Cyklosalon.
tv 7.15 Podróże z tatą 8.05 Auto-
salon.tv 9.10 Morderstwa w Mid-
somer (s.) 11.15 Młode wino (fi lm) 
14.10 Chłopaki na rzece (fi lm) 
16.15 Park jurajski (fi lm) 18.55 Wia-
domości, pogoda 19.55 Showtime 
20.15 Mroczny Kraj (s.) 23.00 Bo-
dyguard zawodowiec (fi lm) 1.25 
Air America (fi lm). 

NIEDZIELA 6 SIERPNIA 

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.25 
Sprzedawca humoru (fi lm) 8.20 
Pieczenie na niedzielę 9.00 Wszyst-
ko, co lubię 9.45 Kalendarium 10.00 
Kamera na szlaku 10.30 Obiektyw 
11.00 Grzechy dla widzów krymi-
nałów (s.) 11.55 Televariete 13.00 
Wiadomości 13.05 Lolinka i szna-
ucer (bajka) 13.55 Jak się mieli 
babi gniew (bajka) 14.35 Brzydko 
kłamać, królewno! (bajka) 15.10 W 
poszukiwaniu szczęścia (fi lm) 16.35 
Dobra Woda (s.) 17.50 Szpital na 
peryferiach (s.) 18.55 Prognoza po-
gody, wiadomości, sport 20.10 Pod 
jednym dachem (s.) 21.05 Batalion 
czołgowy (fi lm) 22.25 Winnetou 
i Apanaczi (fi lm) 23.50 Maigret i 
księżna (fi lm) 1.20 Bolkoviny. 
TVC 2 
6.05 Kaplice – dusze rodzin 6.30 
Miasta bez barier 6.40 Czołgi w 
piekle walk 7.35 Czechosłowacki ty-
godnik fi lmowy 7.50 Poszukiwania 
utraconego czasu 8.10 Królestwo 
natury 8.35 Świat w czasach olbrzy-
mów 9.30 Ludzie na granicy 10.00 
Światowe dni młodzieży w Lizbonie 
(transmisja) 12.05 Cesarz – smok i 
jego rzesza 12.50 Tenis: Livesport 
Prague Open (transmisja) 18.00 
Wspaniała Ameryka 18.55 Nikara-
gua 19.20 Ciekawostki z regionów 
19.50 Wiadomości w czeskim j. mi-
gowym 20.00 Zabij wszystkich i 
wróć sam (fi lm) 21.45 Kursk (fi lm) 
23.40 Miłość i seks w Japonii. 
NOVA 
5.55 Zig i Sharko (s. anim.) 6.10 
Tom & Jerry Show (s. anim.) 7.00 
Scooby-Doo znów na tropie (s. 
anim.) 7.55 Weekendowe Śnia-
danie 10.40 Kameňák (s.) 11.55 

Ochotnicza straż pożarna (s.) 13.05 
Akademia policyjna III: Powrót do 
szkoły (fi lm) 14.50 Babovřesky 
III (fi lm) 17.05 Całujesz jak szatan 
(fi lm) 19.30 Wiadomości, sport, 
pogoda 20.20 Policja Modrava (s.) 
21.30 Policja kryminalna Anděl (s.) 
22.40 Zabójcza broń (fi lm) 1.00 
Akademia policyjna III: Powrót do 
szkoły (fi lm). 
PRIMA 
6.10 M.A.S.H. (s.) 8.40 Prima Cze-
chy 9.10 Prima świat 9.45 Mroczny 
Kraj (s.) 11.10 Poradnik domowy 
11.55 Poradnik Pepy Libickiego 
12.20 Poradnik Ládi Hruški 13.00 
Dylematy kucharza Svatopluka 
(s.) 14.15 Ach, te morderstwa! (s.) 
16.25 Andílek na nervy (fi lm) 18.55 
Wiadomości, pogoda 19.55 Showti-
me 20.15 Uwaga, pies! (fi lm) 22.45 
Młode wino (fi lm). 

PONIEDZIAŁEK 7 SIERPNIA 

TVC 1 
6.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie po-
łożne (s.) 10.05 Pod jednym da-
chem (s.) 11.00 Slovácko się nie 
sądzi (s.) 11.30 AZ kwiz 12.00 Po-
łudniowe wiadomości 12.30 Znak 
konia (s.) 13.20 Skarby naszego 
krajobrazu 13.50 Chłopaki w akcji 
14.20 Wybaczysz mi? (fi lm) 14.35 
Wczoraj, dziś i jutro (fi lm) 16.30 
Wezwijcie położne (s.) 17.30 AZ 
kwiz 18.00 Wiadomości regio-
nalne 18.25 Gdzie mój dom 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 Miejsce zbrodni Pilzno 
(s.) 21.10 Małe sprawy wielkiego 
miasta (s.) 22.20 STB: Ściśle tajne 
22.45 Grzeszna dusza (s.) 23.35 
Szansa 0.50 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Kamera w 
podróży 9.25 Niedźwiedź w domu 
10.15 Wspaniała Ameryka 11.05 
Meksyk 12.00 Świat zwierząt 12.55 
Kubańska sztuka życia 13.15 Auto 
moto świat 13.40 Nauka o emo-
cjach 14.35 Hitler i klejnoty ko-
ronne Świętego Cesarstwa Rzym-
skiego 15.30 Zabij wszystkich i 
wróć sam (fi lm) 17.05 Tajemnicze 
południowe Indie 18.00 Fascynu-
jąca Nowa Zelandia 18.55 Cesarz – 
smok i jego rzesza 19.50 Wiadomo-
ści w czeskim j. migowym 20.00 
Markiza de Pompadour, królewska 
faworyta (fi lm) 21.45 Wichrowe 
wzgórza (fi lm) 23.25 Za kratkami. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Pomoc domo-
wa (s.) 9.40 Policja Modrava (s.) 
10.55 Pościg 12.00 Południowe 
wiadomości 12.25 Przychodnia w 
różanym ogrodzie (s.) 13.35 Menta-
lista (s.) 15.30 Zamieńmy się żona-
mi 16.57 Popołudniowe wiadomo-
ści 17.45 Pościg 18.50 Gospoda (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Spece (s.) 22.25 Agenci NCIS 
(s.) 23.25 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.10 M.A.S.H. (s.) 9.10 Mroczny 
Kraj (s.) 10.30 Policja Hamburg 
(s.) 12.30 Gliniarz i prokurator (s.) 
13.35 Komisarz Rex (s.) 14.45 Tak 
jest, szefi e 15.50 Policja w akcji 
17.50 Nakryto do stołu! 18.55 Wia-
domości, pogoda 19.55 Showtime 
20.15 Einstein – sprawy nieznośne-
go geniusza (s.) 21.30 Dobre wiado-
mości (s.) 22.55 V.I.P. morderstwa 
(s.) 0.00 Tak jest, szefi e! 
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„Głos” należy 
do Stowa-
rzyszenia 
Dzienników 
Mniejszości 
Narodowych 
i Etnicznych 
Europy 
MIDAS

GŁ-345

Filia: Cisownica, ul. Ustrońska 156  
(5 km od Górnej Lesznej)

Filia RC: Wędrynia 1044  Czynne: 
wtorek, czwartek 9:00-15:00 Tel: 
+420 736 702 526

Parapety, schody, blaty kuchenne

Piękne nagrobki – wyjątkowa oferta

Zapraszamy Was do naszego nowoczesnego zakładu będącego 
centrum usług kamieniarskich na Ziemi Cieszyńskiej

Siedziba fi rmy: Hażlach, ul. Cie-
szyńska 20b  (5 km od Czeskiego 
Cieszyna) Tel: +48 606452479,  +48 
338567377

www.kamenictvi-wrzos.cz

Dnia 6 sierpnia 2023 obchodzi swe 94. urodziny 

pani HELENA DUDKOWA 
z Mostów koło Czeskiego Cieszyna

Z  serca Jej życzymy zdrowia na dalsze lata oraz nie-
ograniczoną opiekę Boską i błogosławieństwa Bożego.
Mamo, Babciu, Prababciu dziękujemy Ci za Twe dobre 
serce, łaskawy uśmiech i zawsze otwarte drzwi do Twe-
go domu. 
 RK-059

Nie wystarczy pokochać…
Trzeba jeszcze umieć 
wziąć tę miłość w ręce 
i przenieść przez życie.

    K. I. Gałczyński

Z okazji Diamentowej Rocznicy Śluby

MARII i JÓZEFA SŁONKÓW
bukiet najwspanialszych życzeń oraz nie-
przemijającej miłości składają Renata i To-
masz, wnuki Diana, Darina i  David oraz 
siostra Helena z rodziną.

 GŁ-382

Dnia 6 sierpnia minie 30 lat, kiedy zmarła 

śp. MARIA BEZECNA 
z domu Strokosz, z Trzyńca-Osówek

Wspominają synowie z rodzinami prosząc też o modli-
twę, czy chwilę zadumy.
 GŁ-379

W naszych sercach i wspomnieniach 
pozostaniesz na zawsze...

Dnia 6 sierpnia upłynie 8 lat od chwili, gdy ucichło ser-
ce naszego Ukochanego

śp. Doc. inż. KAROLA KLIMKA, CSc. MBA 
z Milikowa

Z miłością i szacunkiem wspominają żona i synowie 
z rodzinami.

 GŁ-378

Wysławiajcie Pana, bo jest dobry;
bo łaska Jego na wieki.

    Ps 118,29

W poniedziałek, 7 sierpnia 2023, minie 5. bolesna rocz-
nica śmierci mego Najdroższego Męża

śp. RNDr FRANCISZKA FRANKA
z Czeskiego Cieszyna

W nadziei na spotkanie w Domu Ojca z prośbą o modli-
twę – żona Jadzia oraz córki Jola i Beata z rodzinami.

 GŁ-383

Kto w sercach żyje tych, których opuścił, 
ten nie odszedł…

Dnia 3 sierpnia 2023 minęła 10. bolesna rocznica śmier-
ci naszej Kochanej Mamusi

śp. EMILII KURZEJOWEJ
z Suchej Górnej

Z miłością i szacunkiem wspominają najbliżsi.
 GŁ-386

Los zabiera nam bliskich,
ale nie zabiera nam wspomnień i miłości.

 Dnia 4 sierpnia mija 27 lat, kiedy opuścił nas na zawsze

 śp. JAN SUSZKA
 Z miłością i szacunkiem wspominają żona Wanda, syn 
Grzegorz z rodziną oraz córka Jadwiga z rodziną.
 GŁ-384

 GŁ-080

GŁ-181

Lakowanie wszystkich rodzajów 
dachów i elewacji. Profesjonalne 

podejście i jakość. 
www.nater-strech.cz  

tel. 776 051 335

GŁ-744

KARCZMA U GAZDY
Tak smakuje lato!

  pyszne potrawy według autorskich receptur
  dania kuchni regionalnej i międzynarodowej
  szeroka oferta koryt – idealne na przyjęcie 
w domu!

Zorganizuj u nas 
imprezę!

  klimatyczna, 
elegancka sala po 
remoncie

   ogród z placem 
zabaw

   profesjonalna 
obsługa

   duży parking

Karczma u Gazdy, Stawowa 20, Cieszyn, 
tel. 0048 510 535 676, www.karczmaugazdy.pl

WOLNE MIEJSCE PRACY
Gmina Sucha Górna

przyjmie

REFERENTA 
DS. INWESTYCJI

z wykształceniem
lub doświadczeniem budowlanym lub  

technicznym
stanowisko jest odpowiednie również 

dla absolwentów

Kandydat powinien postępować 
wg ogłoszenia publicznego

nr 3/2023 opublikowanego na tablicy 
informacyjnej pod nr. 67/2023 na

www.hornisucha.cz

Zamknięcie zgłoszeń
30. 8. 2023 roku

Info: tel. 596 420 171
GŁ-342



16  ♩ Głos   |   piątek   |   4 sierpnia 2023

P O S T  S C R I P T U M 
UŚMIECHNIJ SIĘ WEHIKUŁ CZASU

• Dziś zapraszamy naszych czytelników na wycieczkę w góry – na Praszywą. Ta archiwalna pocztówka pochodzi ze 
zbiorów Jana Kubiczka.
Czekamy na propozycje współczesnego ujęcia. W gazecie zamieścimy pierwsze bądź najlepsze zdjęcie, jakie dostaniemy. 
Fotografie prosimy wysyłać na: dabkowski@glos.live bądź info@glos.live. Serdecznie zapraszamy do współpracy!

...tak jest

Tak było...

KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA

Wśród autorów poprawnych 

rozwiązań zostanie rozloso-

wana nagroda. Rozwiązania prosimy 

przysyłać na e-mail: info@glos.live. 

Termin ich nadsyłania upływa w środę 

16 sierpnia 2023 r. Nagrodę z 21 lipca 

otrzymuje Wanda Żmija ze Stonawy. 

Autorem dzisiejszych łamigłówek jest 

Jan Kubiczek.

Rozwiązanie logogryfu łukowatego 

z 21 lipca:  SPRAWA 

Rozwiązanie minikwadratu I 

z 21 lipca:  

1. JUDO 2. URAZA 3. DZICZ 4. OAZA 

Rozwiązanie minikwadratu II 

z 21 lipca:  

1. USTA 2. SEDAN 3. TARAN 4. ANNA 

1

2 3

4

5 6

7

8 9

10

11 12

13

Rozwiązaniem jest przysłowie francuskie...
POZIOMO:
1. przewiewne obuwie letnie z pasków
2. sportowiec startujący w Tour de Pologne
3. miękka tkanina, symbol gładkości 
4. mebel lenia z wiersza Jana Brzechwy
5. kilkuetapowa wyprawa turystyczna; Monte Carlo albo 

Safari
6. buty z kółkami do jeżdżenia
7. ROZWIĄZANIE DODATKOWE
8. blaszana lub plastikowa płytka z ostrymi dziurkami służą-

ca do rozdrabniania owoców i warzyw

9. biblijna nazwa raju 
10.  sproszkowane produkty spożywcze, których przyrządza-

nie polega na zalaniu ich wrzątkiem
11.  przewlekłe schorzenie nerek
12. okres załamania gospodarczego
13.  stolica Kenii.

PIONOWO:
ACETYL, ADRIAN, ARZANO, ASTRID, BAGDAD, 
ETOILE, IPERYT, JUKATO, KATANA, KOLASA, NAPLES, 
SMOLAN, SZTORM, WOJSKI, YANKEE, YEADON, 
ZBITKI, ŻYRAFA.

Wyrazy trudne lub mniej znane:  
EDEN, NAIROBI, NEFROZA

Znajdź nas 
na Tweeterze 


